FRICK, 
minister spraw wewnętrz= 
nych Rzeszy wywołał kon- 
flikt z Bawarja, stosując 
represje prasowe. 


ROK XI. 


SOBOTA, 25-go LUTEGO 1933 ROKU- 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


CENA 10 GROSZY. | 


CAMPBELL, 
najlepszy automobilista świa 
ta, pobił nowy rekord szyb- 
kości, osiągając 437,914 kim 
na godzinę. 
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Delegaci Japonii opuścili Genewę 


ódyż figa Hiarodón staneła po stronie Chin. -- Stoźny 
rozwój sytuacji na Dalekim Wschodzie ' 


Genewa, 25 lutego 


piechoty, artylerji, tanków i samolotów. 


W dniu wczorajszym odbyły się w |piechoty, artylerii, tnków i samolotów. 


Genewie doniosłe narady w sprawie sto 
"sunków na dalekim wschodzie. Rada 
E Narodów przyjęła raport komisji 


9-t 
POTĘPIAJĄCY ZNĘŻUBÓ JAPONII 


W PAL. wzięły udział 44 pań- 
stwa, z których 41 głosowało za rapor- 
tem. W głosowaniu powstrzymał się je- 
dynie Sjam. Wobec przyjęcia raportu 
Japonia zapowiedziała swe wystąpienie 
z Ligi Narodów. Forma, w jakiej wystą- 
pienie to się odbędzie zostanie dopiero 
dziś powzięta przez rząd japoński. De- 
legaci japońscy już w dniu dzisiejszym 
opuścili Genewę. 

Równocześnie podsekretarz general- 
ny Ligi, japończyk Sugimura, podał się 
do dymisji. 

Oficialne wystąpienie Japonii z Ligi 
Narodów nastąpi w przyszłym tygodniu 

Pekin, 25 lutego 

Według wiadomości z oficjalnych 
źródeł chińskich z prowincji Dżehol gu- 
bernator Tańg-Jun-Min donosi, że po 
3-ch dniach bombardowania Czao-Jang 
oddziały japońskie w sile -20.000 ludzi 
łącznie z oddziałem mandżurskim w si- 
le 10.000 ludzi przystąpiły do geieral- 


Chińczycy zmuszeni byli sofnąć się w 
okolice Nan-Ling i Pei-lao, tworząc 
wzdłuż pagórków linię ufortyfikowaną 
w celu powstrzymania ofenzywy ja- 
pońskiej. 
Loudyn. 25 lutego. 

Dowództwo sił morskich St. Zjedn., 

stacionowanych na wodach wscn?odnio- 


azjatyckich, oświadczyło: według don:e- 
sień z Nowego Jorku, iż obecne wyda- 
rzenia w Chinach i w Mandżurii mogą 
się przyczynić do przyśpieszenia ter- 
minu dorocznych manewrów morskich 
amerykańskiej floty wschodnio - azja- 
tyckiej, które się mają odbyć u wybrze” 
ży wschodnio - chińskich. 

Dowództwo zaprzecza 
pogłoskom jakoby flota miala 


wprawdzie 
już roz- 


kaz wyruszenia na wody chińskie ko- 
munikuje jednakże równocześnie, że 
eskadra jest stale w możności ratych- 
miastowego wypłynięcia. Dotychczas 
nie zdołano uzyskać potwierdzenia wia- 
domości o załadowaniu 31-go amery- 
kańskiego pułku piechoty. wysłanego 
rzekomo dla wzmocnienia ameiykań- 
skich sił zbrojnych w ośrodkach kon- 
cesyjnych. 


Szajka oszustów bankowych 


skazana na długoletnie kary więzienia 


Warszawa, 25 lutego 

W dniu wczorajszym stanęła przed 
sądem okręgowym w Warszawie szaj- 
ka oszustów, ra czele której stał Sylwe- 
ster Włodek, zwany pod pseudonimem 
„Gentleman w sleepingu'. 

Oszuści wpadli w ręce władz w na- 
stępujących okolicznościach. Policja 
zwróciła uwagę na niezwykłe ożywie- 
nie wśród oszustów, wobec czego kilku 
z nich poddano obserwacji. . 

W końcu zwrócono uwagę na kilku 
fałszerzy, którzy chcieli wyjechać do 


Nadużycia w urzędzie pożyczek państwowych 


Dwai pracownicy 


Warszawa, 25 lutego: 

Obecnie zakończone zostało docho- 
dzenie w sprawie nadużyć dokonywa- 
nych systematycznie przez trzy lata w 
państwowym urzędzie pożyczek pań- 
stwowych. Nadużycia te zostały doko- 
nane w następujących okolicznościach: 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z roku 1924 o przerachowaniu 
zobowiązań prywatno - prawnych kon- 
węrtuje asygnaty państwowe z roku 
1918 i 1919, oraz wewnętrzne Pożycz- 
ki państwowe z roku 1920 w sposób nie 
korzystny dla posiadaczy tych  poży- 
czek na ziemiach zachodnich. Dla za- 
radzenia temu wydano w roku 1925 u- 
stawę, uzupełniającą w sensie pewne- 
go uprzywilejowania pierwonaby w- 
ców asygnat i pożyczek, przyczem na- 
leżności podlegały przerachowaniu we- 
dług specialnej tabeli. 

Termin składania podań 0. Przera- 
chowanie był bardzo krótki i dlatego 
już w pierwszych dniach zaczęły maso 
wo napływać podania. W ciągu kilku 
dni wpłynęło ich kilkaset tysięcy. Per- 
sonel biura był niewystarczający Wo- 
bec czego zaangażowano dodatkowo 
140 kontraktowych urzędników o nis- 
kich kwalifikacjach co przy rozroście 


pobierali łapórńki 


urzędu į masowym napływie podań spo 
wodowało chaos. 

Wówczas to kierownik biura Jano- 
wski oraz jego pomocnicy wpadli na 
pomysł oszustw. Ilekroć zgłaszał się Pe 


tent. z. większą jlością asygnat opiewa- |. 
jących na wysokie sumy, zawiadamiali | 


Gdańska. Aresztowano ich w czasie bie- 
gu pociągu. 

Oszuści wypierali się, jakoby się 
znali. Przy jednym z nich znaleziono 
przekaz na 90.000 guldenów wystawio- 
ny na jeden z banków gdańskich. Jak 
ustalono, na przekaz ten wpłacono w 
Banku Dyskontowym tylko 50 gulde- 
nów, a następnie sumę na przekazie siał 
szowano, 

Kiedy jednak sprawdzono rzecz w 
Gdańsku, okazało się, że do tamtejszego 
Banku nadeszły zlecenia na wypłatę 
90.000 guldenów. Ponieważ zlecenia te 
były wysłane pocztą, powstało zrozu- 
miałe podejrzenie, że z iałszerzami 
współdziałał jakiś urzędnik pocztowy. 

Istotnie wkrótce  wyśledzono, że 
wspólnikiem tym był urzędnik poczty 
przy ul. Fredry, Władysław Żuk. Cała 


Pakulski, 


afera była bardzo sprytnie zorganizowa 
na i byłaby się niewątpliwie udała, gdy 
by nie przypadkowy „węch“ urzędnika 
policii. 

W wyniku przeprowadzonej akcji 
zlikwidowano całą bandę fałszerzy, któ- 
rzy w piątek zasiedli przed sądem. 

Są to: Franciszek Jakubowski, Jan 
Prosper Kwaskowski, Adam Ewaryst 
Sylwester Włodek i Włady- 
sław Żuk. 

Kwaskowski był urzędnikiem dyrek- 
cii monopolu spirytusowego i wspólni- 
kiem fałszerzy. Inicjatorem całej afery 
był Pakulski. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Jakubowskiego na 3 lata więzie- 
nia. Pakulskiego i Włodka po 2 lata wię 
zienia, Kwaskowskiego i Żuka po 6 mie- 
sięcy więzienia. 


Walka o umowę zhiorową frwą 


go, że może być załatwiony poza koilej- |. 


ką, o ile zwróci się do pośredników, któ 
rych mu wskazywali. 

Pośrednicy cj brali od petentów do 
20 procent od „całej umowy. Ponieważ 
w grę wchodziły miljonowe sumy, Zza- 
rabiali oni miljony. Nadużycia te trwa- 
ły od roku 1928 do roku 1931. Wresz- 
cie zaczęły napływać skargi, wobec cze 
go ministerstwo skarbu powołały spe- 
cłalną komisię dewizyjną dla skontro- 
lowania działalności tego urzędu. 
wyniku kilkumiesięcznych dochodzeń, 
stwierdzono brak dowodów badania 0- 
bligacyj na sumę 686,948 zt, ponadto kil 
kaset aktów zaginęło, 

„Odpowiedzialność za te wszystkie 
nadużycia spadła na kierownika bjura 
Janowskiego. Głównym jego pomocni- 
kiem był Jan Szymczak. 

Akt oskarżenia obejmuje 40 stron Pi 
sma maszynowego, a do sprawy. po- 
wołao 65 świadków. 


Ameryka zalana fałszywemi banknotami 


ICO milionów dolarów podrobionmo 
wy uabiegśłupzm rohku 


Londyn. 25 lutego, 

Z Nowego Jorku donoszą 0 Sensa- 
cyjńej sprawie sfałszowania bankño- 
tów dolarowych. 

W samym Chicago stwierdzono. że 
w ostatnim miesiacu puszczono w obieg i 


robione, że nawet eksperci bankowi u- 
znali je za prawdzi we. Policji amery- 
kańskięi udało się stwierdzić, że prze- 
syłka falsyfikatów nadeszła z Sowietów 
Rozpowszchnianiem ich na rynku ame- 
rykańskim zajmował się agent sowiec- 


fałszywych banknotów stodolarowych |ki, Gregory Burton, oraz niemiec Hans 


na sumę 100 milionów dolarów. 
Falsyfikaty te są tak zręcznie pod- 


Bülow. Obu agentów aresztowano. 


Łódź. 25 lutego. 

(it) Jak wiadomo związki zawodowe 
włókniarzy zwróciły sie onegdaj do 
głównego inspektora pracy p. Klotta w 
Warszawie. prosząc aby zwołał konfe- 
rencię porozumiewawczą przedstawi- 
cieli przemysłu i organizacii zawodo- 
wych w sprawie zawarcia nowej um0- 
wy zbiorowej. 


JSntermencja posłów Ffzczerkomskiecżo 
i Paszkiewicza w Watszawie 


Niezależnie od tego w sprawie tej 
interweniować będą dziś w Warszawie 
posłowie Szczerkowski i Waszkiewicz, 
pragnąc, aby konferencja odbyła się 
pod egidą rządu, by można byłC na niej 
wyczerpać wszelkie środki, zmierzają. 
ce do polubownego załatwienia tej spra- 
Wy. 


Tunel łączący ulice Tramwajową i Wysoką 


Łódź, 25 lutego. 
(it) Jak wiadomo, w roku bieżącym 
ministerstwo komunikacji postanowiło 


Łodzi wystosowały do ministerstwa ko 
muńikacji memoriał, w którym proszą, 
aby przy angażowaniu robotników do 


zburzyć tunel łączący ulice Tramwajo- |tych robót w pierwszym rzędzie Przyj- 


wą i 


pietwszych dniach kwietnia. 


wy. 
W związku ż tem wczoraj związki 


zawodowe robotników sezonowych w 


— D 


Wysoka i postawić na tem miej- mowano bezrobotnych z Łodzi, 
scu wiadukt. Roboty zacząć się mają w sprowadzano 


a nie 


„Prośba robotników sezonowych bę- 
dzie niewątpliwie uwzględniona, 


Bunt żołnierzy w Sowiefach 


Berlin, 25.lutego. 
Według doniesień z Moskwy w okrę 
gu Dolnej Wołgi miały miejsce kilkakro 
tne zbiorowe wystąpienia żołnierzy ar- | 
mji sowieckiej domagających się obni- 
żenia dostaw zbożowych dla wsi, z któ 
rych pochodzą i złagodzenia --poljtyki 
agrarnej rządu sowieckiego. 


W Stalingradzie (dawniej Carycyn) 
żołnierze odmówili parokrotnie wymar- 
Szu na ćwiczenia: W Saratowie na +ym 

samym tle wybuchł strajk studeniów 
wyższych uczelni, W obu w ypadkach 
władze opanowały sytuację, fozstrzeli- 
wując” sprawcow zajść. 


dizu 


robotników z: Warsza-_ 
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Urząd prezydenta Stanów połączony jest z wyczer- 
pującą pracą, która niszczy nerwy i zdrowie 


Strzały rewolwerowe w Miami, ha 
Florydzie przypomniały Światu, że sta- 
nowisko najwyższego urzędnika w pań- 
stwie nię jest bezpieczne. To samo do- 
tyczy również i prezydentów w Sta- 
nach Zjednoczonych, kraju nawskroś re- 
publikańskim, w którym zda się, zama- 
chy na życie dobrowolnie obranego pre- 
zydenta, nie powinny mieć miejsca. 

Tymczasem, jak wynika z dyskusji 
prowadzonej obecnie na łamach pism 
amerykańskich stanowisko pierwszego 
obywatela Stanów i mieszkańca Białego 
Domu, wcale nie jest godne zazdrości. 

W związku z tem prasa amerykań- 
ska przypomina, że najkrócej z pośród 
nowszych prezydentów Stanów żył 
Calvin Coolidge, który swój urząd peł- 
nił od roku 1923 do 1929. Był on czło- 
wiekiem o żelaznej wprost konstytucji, 
silny, zdrowy, postawny. Na stanowis- 
ku prezydenta pracował on codziennie 
od godziny 7-ej rano do 10 wieczorem, 
a praca jego nie była zwykłą pracą biu- 
rową, lecz twardym orzechem do zgry- 
zienia. Zdawał on sobie bowiem sprawę 


szenie piórem, będzie komentowane 
przez prasę całego świata. Poczucie od- 
powiedzialności niejedne barki pochyli- 
ło do ziemi. 

Jeden z amerykańskich publicystów 
pisze: 


Lzy wiecie, ŻE... 


—,„. najmniejsze serce z pośród zwie- 
rząt ma lew. 

—.Córką słynnego dramaturga an-| 
Po Sasza, Szekspira, nie umiała czy- 
ać. 

—. Ramzes II, słynny faraon był 
ojcem 162 dzieci, w tem 111 chłopców. 

„najzimniejszą okolicą na kuli ziem* 
skiej jest Wierchojańsk na Syberii 


gdzie zanotowano 95 stopni poniżej zera. 


„gdy nad oceanem Atlantyckim i 
świeci księżyc, ocean „robi się“ dłuż- 
szy o 63 stopy. Dzieje się to dlatego, że 
księżyc przyciąga wodę, tak iż powierz- 
chnia oceanu wydłuża się, 

—,.pewięn wieśniak w Maribor (Ju- 


gosławia) stwierdził, że kot jego mimo, |. 


iż nic nie je, jednak z każdym dniem 
„lepiej wygląda“. Jak się okazało, kot 
ów „doilt“ krowę w oborze, wypijając 


z tego, że każdy jego krok, każde poru 


— Człowiek, który wkracza w progi 
Białego Domu zdrów, pełen sił i energji 
z wielkiemi nadziejami i wzniosłym ce- 
lem, opuszcza go w kilka lat później o 
dziesiątki lat postarzały, pochylony ku 
ziemi, przepracowany i duchowo roz- 
czarowany. 

Publicysta ów domaga się, żeby 
osobie prezydenta stworzono specjalny 
urząd, którego urzędnicy zdijęliby część 
ciężaru z bark, tak, aby godność prezy- 
denta nie była równoznaczna z zesła- 
niem na ciężkie roboty. Cała masa zbę- 
dnych zwyczajów i cała masa drobiaz- 
gów, które z mocy zwyczaju załatwiać 
musiał prezydent osobiście, powinna 
przejść na barki specjalnych  urzędni- 
ków. 

Do dyskusji tej przyłączyło się sze- 
reg lekarzy, którzy ze swej strony 
stwierdzają, że urząd amerykańskiego 


preżydenta jest hazbyt ciężki jak na je- 
dnego, fizycznie najbardziej nawet zdro 
wego człowieka. 

— Jest prawie niepodobieństwem — 
piszą lekarze, — ażeby w tych warun- 
kach urząd prezydenta można było pia- 
stować dwa razy w życiu. Najzdrowszy 
nawet człowiek nie wytrzymałby takiej 
pracy w ciągu dwukrotnej po sobie na- 
stępującej kadencji. Jako dowód praw- 
dziwości tych dyskusyj przytaczają 
dziennikarze, że Stany Zjednoczone nie 
mają wśród swych obywateli ani jedne- 
go żyjącego eksprezydenta. Żyje nato- 
miast 6 wdów po byłych prezydentach 
Stanów. Są to wdowy po Harrisonie, 
Clevelandzie (ta ostatnia zresztą wyszłą 
powtórnie zamiąż). Roosveldzie, Taffie, 
Wilsonie i Coolidge. Sześć kobiet, które 
reprezentują znaczną część amerykań- 
skiej historji. 
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„Swiecące” kamyczki 
okazały się brylantami 


(sb) Dzieci ubogiego wieśniaka ję- 
dnej z wiosek pod Londynem znalazły 
w lesie przed trzema laty kilkanaście 
*wiecących „kamyczków*. 

Ponieważ kamyczki wydawały pię- 


kity blask į świeciły kolorami tęczyr— 


i 


dzieci zabrały je do domu i bawiły się 
niemi. 

Po dwuch latach starsza siostra WY 
jechała do Londynu w poszukiwaniu 
procy przyczem zabraał ze sobą świ 
cące kamyczki jako, talizman. Zrobiła 
sobię z nich naszyjnik. 

Znajomy dziewczyny poradził ieł 
aby zapytała jubilera o wartość tych 
kamyków. Jubiler oszacowałkamienie 
na 60,000 zł. Jak się okazało były to 
czystej wody brylanty. 

W ten sposób dziewczyna nagle sta 
ła się bogatą. Jak się okazało, brylańty 
te zgubiła na polowaniu przed trzema 
laty księżna Rutland. Ponieważ kosz- 
towności się nie znalazły, towarzystwo 
ubezpieczeniowe wypłaciło 30,000 zł. 
odszkodowania. W ten sposób księżna 
straciła zupęłnie prawo co do tych klęi- 
notów. 


Profesor, który „naukowo” onduluje włosy 


Aby mieć ładną glowe, młoda niewiasta poddała się forurom, 


(z) Na jednym z eleganckich rautów, 
który zgromadził kwiat młodych i ele- 
ganckich niewiast, obecny był również 
literat paryski, Stefan Manier, który 
oświadczył, iż należałoby napisać re- 
portaż o znanych fryzjerach paryskich. 
Słowa jego przyjęte zostały z entuz- 
jazmem przez obecnie panie. które, je” 
dna przez drugą wymieniały nazwiska 
fryzjerów, zasługujących na to, aby o 
nich napisać. 

Jak wiadomo, każda szanująca się 
paryżanka posiada swego fryzjera, któ. 
remu prędzej dochowa wierności, ani- 
żeli własnemu mężowi, Pomiędzy kli 
jentkami a fryzierami wytwarza się pew- 
ne zbliżenie. Panie, spędzające dłiigie 
godziny w zakładach fryzjerskich: 
zwierzają się iryzjerom ze Swych ta 
femnic sercowych, Opowladając im ta. 
kie szczegóły, których nie powierzyły- 
by nigdy innemu mężczyźnie, 

Stefan Manier rozpoczął nazajutrz 
„inspekcję“ sławnych cyrulików ód 
słynnego prof. Moulard. nestora fryzie- 
rów paryskich. Prof. Moułard, nazywa- 


Konający kogut „wskazał przestępcę, 


który na tej podstamie został stracony 


palika, poczem padł na kamień z nazwi chwyciła nożyczki fryzjera | zanim 
skiem mordercy, wykazując w ten SPO- | zdążył on jej przeszkOdzić. u stóp jej 


wnej przygodzie, którą przężył pewien 
urzędnik angielski w Zachodniej Afryce. 


Pewnego dnia, w czasie dłuższej in- 
spekcji w głębi kraju, urzędnik ów zâ- 
błądził do dzikiego szczepu murzynów. 
Kacyk murzyński przyjął gościnnie an- 
zielskiego urzędnika, a zapytany dla- 
czego ludność wioski jest tak Podnieco- 
na —oświadczył, żę właśnie Przed 
chwilą zakończył się t. zw. „sąd Boży” 
który przyczyni się do wykrycia zbro- 
dniarza: 

Na prośbę urzędnika kacyk wyjaśnił, 
żę niedawno zamordowano Pewnego 
mieszkańca wioski, przyczem podejrze 
nie padło na jakiegoś murzyna, Nie przy 
znał się do winy, wobec czego został 
poddany sądowi bożemu, który winę 
iego całkowicie „udowoOdnił* į dlatego 


` 
à 


będzie on stracony, 


Angielski urzędnik chciał ocalić nie- 
winna ofiarę „wyroku“ į zażądał DOTO- 
wnego przęprowadzenia tej próby. W 
tym celu wbito w ziemię pal, wokół któ 
rego ułożono 8 kamieni. Na jednym z 
kamieni wypisane było nazwisko mor- 
dercy, a na pozostałych kamieniach 
rzekomo podęjrzani o współudział w 
morderstwie. Do pala przywiazano na 
sznurku koguta, tak, że mógł on biegać 
wokół pala. Następnie „czarownik“ je- 
dnym zamachem noża odrąbał koguto- 
wi głowę. P 

Ptak począł w agonii latać wokół 


(sb) Pisma angielskie donoszą o den 


sób, kto był sprawcą zbrodni 
Angielski urzędnik będąc pewien, że 


ma do czynienia z jakiemś oszustwem, 


kazał ponowie przeprowadzić ów „sąd 
Boży", jednak zabity kogut znów padł 


które trwaly 14 godzin 


ny przez swe stare klijentki poprostu 
Henry, ma już 80 lat, mimo to jednak z 
oddaniem pracuje w swym zawodzie. 
który ubóstwia. Moulard w zupełności 
zasłużył na tytuł proięsora gdyż jest 
iczOWy ja w pełnem tego słowa znacze- 
nu. - 

W ciągu swej wieloletniej praktyki 
Moulard dekładnie zbadał budowę wło. 
sów kobiecych i stara się każdy włusek 
z oddzielna uchronić przed skutkami: 
szkodiwej ondulacji i innych niemniej 
szkodliwych zabiegów. Jako teoretyk, 
napisał już kilka książek o włosach ko- 
| NACE i uważany jest przez cały świat 
ryzierski za nieomylną wyrocznię w 
tej dziedzinie 777 Foaie mam win 

Z nazwiskiem Moularda związana 
jest historia pierwszej „garsonki, Gdy 
w 1917 r. przybył on do pani S, wla- 
ścicielki najelegantszego magazynu mód 
w centrum Paryża: p. S. oświadczyła 
mu kategorycznie: 

— Henry, dzisiaj zetnie mi pan wło- 


Przerażony tem rewolucyjnem żŻą 
daniem Moulard zawołał, załamując rę- 
ce: 

— Ależ, Madame, przy pani prze- 
pięknych włosach — to byłoby święto- 
kradztwem. 

Podniecona tą odmową  klijentka 


znalazła się fala pięknych, kruczych 
włosów, NLA 

— A teraz nie odmówi mi pan 
jęcia się mą głową? 

I gdy Moulard drżącemi dłońmi do- 


za- 


na kamień z nazwiskiem mordercy. — | prowadzał do porządku ostrzyżoną gło- 


Dziesięć razy jeszcze Powtarzano pró- 
bę, iednak wynik jej był zawsze ien 
sam. Wobec tak „widocznej winy 
Przestępcy i wrogiej postawy wioski, 
urzędnik nje mógł oczywiście Przesz- 
kodzić w wykonaniu wyroku, 


wę p. S, ta wypowiedziała prorccze 
słowa: 

— Proszę zrobić mi ładną fryzurę, 
gdyż, Henry — krótkie włosy; to moda 
dnia jutrzejszego. 

Piękna paryżanka 


miała rację. 


Kabiefa hersziem 


handy zbójeckiej 


Do ostatniej chwili nikt jej nie podejrzewał 
© to, że... jest kobietą 


(sb) Na Węgrzech stanęła ostatnio 
przed sądem kobieta - bandytka: oskar* 
żoną o dokonanie szeregu morderstw i 
napadów. Jest to 36-letnia Marja Riger. 

Dzieje tej bandytki są wprost nie- 
zwykłe. Od 20 lat nikt nie włedział o 
tem, że jest ona kobietą, a nawet 
członkowie jej bandy nigdy nie mieli 
żadnych podejrzeń co do płci swego 
herszta. 

Maiąc 15 lat Riger została matką- 
Uwiedziona, a następnie porzucona błą- 
kała się z dzieckiem od wsi do wsi bez 


do ludzi. a zwłaszcza do mężczyzn, 
postanowiła się na nich zemścić. 

Przebrała się za mężczyznę, przy- 
jęła nazwisko Pucza Fajfer i rozpo- 
częła występną działalność. Fajfer u- 
tworzyła wkrótce szajkę bandycką i 
przez 20 lat grasowała bezkarnie po 
całych Węgrzech. Dopiero obecnie zdo- 
lano ją ująć. 

W więzieniu wyszło na ław, że rze- 
komy bandyta jest kobietą. Na rozpra- 
wie sądowej opowiedziała Riger dzieje 
swej nieszczęśliwej miłośc! któ”a pchne- 


pożywienia. Dziecko jej wkrótce zmarła ją do występku. Sąd skazał bandyt- 
ło z głodu, a Riger ogarnięta nienawiścią kę na karę śmierci przez powieszenie. 


MZ ZN A, a 


Wkrótce poczęły do Francji napływać 
z Ameryki całe zastępy pielęgniarek, 
stóstr miłosierdzia itd. 40.000 niewiast z 
krótkiemi włosami zalało Francję i 
garsonka“ przyjęła się nadspodziewa- 
nie. 

Ten sam Moułard pierwszy założył 
w swym zakładzie aparat do t, zw. 
„wiecznej ondulacji“. Początkowo apa- 
rat ten przypominał raczej narzędzie 
DA tortur. Fryzjer uczel- 
wie uprzedzał swoję klijentki, że za- 
bieg, który jest niezwykle męczący, 
trwać musi aż 12 godzin. Oczywiście, 
że chętnych było niewiele, Aż wresz- 
cię pewna śpiewaczką opery, zdecydo> 
wała się na poddanie się tym torturom. 

Mistrz uprzedził ją, że musi przybyć 
na czczo, gdyż inaczej nie wytrzymała» 
by przęz 12 godzin bez ruchu na 
le. Która jednak, kobieta nie zgodzi się 
na największe cierpienia dla podtrzyma* 
nia swej urody? 

l oto pimktualnie o godz. 9-ej rano 
profesor przystąpił do pracy, układa- 
jąc jedwabiste pukle włosów. Ułożenie 
jednego pukla trwało pół godziny, po- 
czem mistrz przez lupę oglądał swe 
dzieło i pracował dalej. Nadszedł wie- 
czór, a Moulard w pocie czoła układał 
fryzurę, wygłaszając jednocześnia ca- 
ły referat na temat pielęgnacji włosów. 

Ofiara próżności oblewała się potem, 
umierała z pragnienia, mdliło ją z głodu. 
Godzina mijała za godziną, aż wreszcie 
o godz. 11 wieczorem, czyl! po 14-1 go- 
dzinach nieprzerwanej tortury, arcydzie= 
ło było gotowe. Śpiewaczka zatączałą 
się z osłabienia, ale miała prześliczną 
główkę i spOkój na parę melsięcy. 


PROPAGANDA KSIĄŻKI NA WSL 
We Włoszech zorgąnizowano nową akcję 
propagandy lektury wśród rolników. Z Rzymu 
wyruszyła więc do Kalabrji karawana samocho. 
dowa, na którą składają się: autocar z przenoś- 
ną księgarnią, aułocar z drukarnią, wóz z apara- 
turą radjoiskrową, Drukarnia będzie na miejscu 
drukowała odezwy, plakaty, afisze, cenniki, ka- 
talogi. Księgarnia - auto dotrze do najdalszych 
wiosek, radjo poniesie wieść o przybyciu księ- 
garni na kołach do najskrytszych zaułków, 
Metoda włoska propagandy czytelnictwa po- 
siąda duże zalety, które rekomendują ją jako 
godną wypróbowania i w innych krajach, ` 


DWA MILJONY DWIEŚCIE TYSIĘCY NOWYCH 
MIESZKAŃ. 


W Niemczech wybudowano w ciągu ośmiu 
lat, od roku 1924 do 1932, dwa miiljony dwieście 
tysięcy mieszkań, W tej liczbie prawie połowa 
przypada na miąszkanią dwu i trzypokojowe; 
przystosowane do skromnych budżetów i zarob» 
ków. Największy przyrost małych mięszkań wy- 
kazały lata budowlane 1930, 1931 i 1932, W roe 
ku 1937 liczba nowych mieszkań dwupokojoe 
wych wynosiła 57 procent ogólnej liczby przys 
rostu mieszkaniowego, 


N 56 


BI ZKSRESY 


Pomóc najudośszej dziatwie tódkiej 


miekka a = PRE 


1938 


W 85 szkołach powszechnych dzieci są dożywiane. — Jeszczę 9 fys. 
najmłodszych ofiar kryzysu czeka na pomoce społeczeństwa 


Łódź, 25 lutego. 

G) W okresie tak powszechnej nę- 
dzy, jaka obecnie panuje, jedną z naj- 
ważniejszych spraw jest niewątpliwie 
akcia dożywiania biednych dzieci, Ol- 
brzymie rzesze ludzj pozostają bez pra 
cy. Ci, którzy eszcze pracują, zarabia- 
ją tak niewiele. że trzeba sobie odma- 
wiać wszystkiego, nawet pożywienia, 
byle dociągnąć skromniutki budżet do- 
mowy. ) 

Tragiczny jest los ludzi głodnych, 
ale jeszcze tracjczniejszy — głodnych 


wienia, W grudniu korzystało z tej ak- 
chi 1025 dzieci w 18 szkołach, w stycz- 
niu akcja zostałą rozszerzona—korzy- 
stało z niej 2195 dzjeci w 39 szkołach. 
W bieżącym miesiącu odżywianie ob- 
ięło jeszcze większą ilość dzjeci—-3150 
w 85 szkołach. 

W ten sposób obięte zostały niemal 
wszystkie szkoły, prócz sześciu, W je- 
dnej bowiem z pozostałych prowadzi 
akcię dożywiania koło Pracowników 
Banku Polskiego. w drugiej — Związek 
Pracowników Miejskich, a  czierema 


welt — 25, Robotnicy Państw, Wytw:. 
Tytuń. — 26.65, Powszechna Spółdz. 
Spożywców — 50, Zarząd Two. Spole- 
cznego Polsk. — 150, pońadto opodat- 
kowali się na dożywianie Pracownicy 
Samodzielnego Referatu Informacylne- 
go D. O. K. IV, którzy już na ten cel 
wpłacili zł. 25.50, oraz wpłynęło zł. 200 
od p. dr. Józefa Guremana, zebranych 
przez lekarzy Il-ej lecznicy Kasy Clio- 
rych w dowód użnania dla Jego dzia- 
lalności. 


Na tem jednak się nie skończy. Nie- 


dzieci Dorośli łatwiej znosza niedostać. | szkołami opiekuje się grodzki komitet! wątpliwie w dniach nalbliższych napły 


ki i nędzę. Ich organizm bardziej przy- 
stosowany jest do ograniczeń: A dzie-| 
ci, które nie są dostatecznie odżywiane 
szybko cherteja, zanadałą na zdrowiu 
i Iękże czesto Padają ofiarami najstra- 
szliwszei choroby — gruźlicy. 

Nie mówiąc już o dostatecznem od- 
żywianiu — dzieci te w tych skrom- 
nych porciach, które otrzymują w domu 
ne znajdują dość pożywnego pokarmu, 
Nie wiedza niekiedy zupełnie co to mie- 
ko nie jedzą jarzyn, mieso iest rzadkim 
przysmakiem na stole. Rano — mętna 
lura, która ma przypominać herbatę, 
najczęściej niesłodzona, z suchym ka- 
wałkiem chleba; na ob'ad przeważnie 
kartofianka, a na kolacię znów herbata. 
Oto zale, w większości wypadków, Po- 
żywienie dzieci ubogiej ludności. 

Nic dziwnego. że taka svtuacia mu- 


niesienia pomocy naibjędniejszym. 


Ale to leszcze nie wszystko. Jeszcze: 


ną nowe ofiary. Nie chodzi o wielkie su 
my—grosze złożą się na wielki fundusz 


UNE KIGA NTI ZOT AAAA OI JET BOA EFR 


Surowe kary 
na urzędników francuskich 
za wywołanie strejku 


Paryż, 25 lutcgo 

( Wobec zapowiedzi ze strony rzą- 
du zastosowania represji wobec turzędni 
ków, którzy wywołali strajk zawisła 
groźba ponownego wybuchu straiku 
protestacyjnego pracowników państwo- 
wych. Na onegdajszem posiedzeniu agze 
kutywy związków urzędniczych przy- 
jęto ostrą rezolucję skierowaną przeciw 
ko rządowi. Stwierdza ona, iż rząd nie 
nia prawa karania urzędników, którzy 
bronią swych praw do Życia, 


Groźba strejku 
koiejarzy austrjackich 
Wiedeń, 25 lutego 
(t) Wczoraj odbyło się zebranie ko- 
lejarzy, które miało niezwykle burzliwy 
przebieg. Kolejarze powzięli rezolucję, 
która głosi, że jeśli zarząd kolei nie-wy 
płaci zaległych pensyj, wówczas prokla 
mowany będzie strajk. Komisarz rządu 
dla utrzymania bezpieczeństwa wydał 


nie wszystkie dzieci otrzymuia codzien niesienia pomocy biednym dzieciom, A odezwę przestrzegając kolejarzy przed 


nie w szkole strawę, Nie wszystkie Mo-.tę pomoc biedne dzieci Łodzi muszą o- j nierozważnemi krokami i 


gly być oh'ęie pomocą. 

9,000 dzieci oczekuje na pomoc spo- 
łeczeństwa. 

Akcja wobec szczupłych funduszów, 
musi się ograniczać do ratowania naj- 
uboższych wśród ubogich. Ale sprłe- 
czeństwo niewątpliwie nie pozostanie 
obojętne. Łodzianie, którzy naidotkli- 
wiej odczuwają kryzys. rozumieją w ja 
kim stopniu należy się pomoc naāibjed- 
niejszym, a przedewszvstkiem dzie- 
ciom, 9.000 dzieci czeka na pomoc i wie 
rzy, że tę pomoc otrzyma: 

W ciągu bieżącego miesiąca napłv- 
nęły znów świeże ofiary, a mianowicie: 

Gimnazjum Męskie Niemieckie zł. 


siala wzbudzić uwagę społeczeństwa: |40, Gimnazium Żeńskie P. A. Rothert— 


Trzeba było iaknajrychiej zakrzatnąć | 


się około akcji dożywiania dzieci, Trze- | 
ba było nieść ratunek tym nieszczęśli- 
wym. Wszyscy. których było juszcze 
na to stać, powinni byli ofiarować dzien 
nie bodaj kilka groszy, aby starczyło na 
szklankę mleka i bułkę z masłem. a cza 


sem na pożywniejszy ciepły posiłek dla | 


każdego biednezo dziecka: 

W pierwszym rzędzie zakrzątnęta 
się koło tej sprawy miejska rada szkól- 
ma. W październiku rozPoczęto zbiera- 
nie droga dobrowolnych ofiar i kwest 


ulicznych funduszu na dożywianie dzia- le 
twy. Akcja ta. która nrrowadzona była | my 


bardzo energicznie, dała już bardzo po- 
ważne rezultaty. 


40 zł., Urzędnicy Kolei Elektr. Łódzk. 
—110.05, Lekarze higjeniści publicz- 
nych szkół powszechnych—27.50. Łódz 


| 


trzymać. 


ogłaszania 
strajku. 


Spodnie panny Setromeli 
Niezwykły spór o męską garderobę i 


Wilno. 25 luteqo, 

Jerzy Wiersocki, wieśniak. właści- 
cjel jednej siódmej części dziesięciny 
ziemi, jak określał on, starym zwycza- 
jem, swą posiadłość we wsi Ważówka 
Górna, urzadził chrzciny. A że nie po- 
siadał odpowiednich spodni. pożyczył 
je u kuma, Sinowicza. 

Niestety, spodnie nie były własno- 
ścią kuma. Sipowicz otrzymał jej w 
prezence od narzeczonej, Petroneli 
Stalunkiewiczówny, ale warunkowo — 
m ile się z nią ożeni. W przeciwnym ra- 


kie T-wa Elektryczne — 100. A. Neu-'zie miała mu odebrać, 


Właściciele domów 


chcą twliso częściowo skamalizować 
swe posesie 


Łódź. 25 lutego. 
(it) Jak się dowiadujemy. właścicie- 
nieruchomości w Łodzi wystapil! do 
nisterstwa spraw wewnętrznych 0 
zezwolenie. by przyłączenia domów 
łódzkich do sieci kanalzactyjnej odby- 


W ciągu tych kilku miesięcy zdoła- | waty się etapami, a nie w valesti. Cho- 


no zebrać około 11000 złotych, Byla |qzi o to. by w pierwszym r ku można 
to suma wystarczająca dla niesienia | było przyłaczyć do sieci tyko od wi- 
bardzo skromnej pomocy, gdyż w Cia-|cy, a pozostałe roboty byłyLv padzie- 
gu okresu od października do lutego lone na serje, na kilka lat. Wraściciele 


wydano na odżywianie około 3 i pół ty | nieruchomości motywuja 


siąca złotych. 

Oczywiście miejska rada szkolna po 
łożyła specjalny nacisk na dożywianie 
dziecj w szkołach powszechnych. W 
szkołach tych zbiera się gros dziatwy 
w wieku od 7 do 14 lat, czyli w tym 
wieku, kiedy dzieci najwięcej potrzebu- 
ją opieki i kiedy organizm ich, rozwija- 
jąc się, wymaga odpowiedniczo poży- 
CIEERUZANPTSTZZ RNS t Aena e a ADN i | 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
-STANISKAWBA? 


dm r = 


} te 


NIARKGZA 
MIŁOŚCEH 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


to  żadanie 


Zagadkowa zbrodnia 


w Niemczech 
Zwłoki młodzieńca na torze 
kolejowym 
Berlin, 25 lutego 
(© Dziś na torze kolejowym na linii 
Berlin — Hamburg znaleziono zmasa- 
krowańe zwłoki 20-letniego zegar- 
mistrza Langerzika, pochodzącego z 
Berlina. Policja przypuszcza, iż Langer- 
zik został zamordowany w pociagu, a 
zwłoki jego wyrzucone na tor. Tło mor 
du musi posiadać charakter zemsty oso- 
bistej, albowiem przy zamordowanym 
znaleziono znaczną sumę pieniędzy, któ 
rych zabójcy nie ruszyli. 


Radjo angielskie 
będzie apolityczne 


Londyn, 25 lutego 
(t Na posiedzeniu izby gmin toczyła 
się dyskusja nad działalnością radja bry- 
tyjskiego. Lloyd George występował 
ostro przeciwko uniemożliwianiu przy- 
wódcom opozycji wygłaszania mów an- 
tyrządowych. Anglicy nigdy nie zniosą 


trudnościami finansowemii. 
W motywach swego memoriau wła- 
ściciele domów wskazują na to, że gdy 


 |szukać Peźronelę. 


| Panna Petronela nie była zadowo- 
lona z tego, że jej narztczony został 
zaproszony do Wiersockiego, j kiedy 
dowiedziała się. że Sjpowicz uświeętrńł 
tą uroczystość swą obecnością, bez jej 
izgody, postanowiła prezent odebrać. 

Nazajutrz rano, po chrzcjnach, przy- 
szła do mieszkania Wiersockiezo i sa- 
mowolnie, w czasie jego nieobecności, 
zabrała spodnie. 

Dowiedział się o tem Sipowicz j za- 
żądał spodni od Wiersoskiego, nie li- 
cząc się z tem, że znajdowały się one 
iuż u Petroneli. 

Wiersocki wybiegł w 


v pole, żeby od- 

Doszło do kłótni, następnie rozpo- 
częła się bójka, gdyż panna Petrontla 
była nieugięta w swych postanowie: 
niach. 

Do bójki wtrąciła się matka Petro- 
neli i zaczęła w obronie córki okładać 
Wiersockiegn koPaczem, wtedy Wier- 
sockj z całei sily, Przy pomocy laski, 


magistrat zgodzi się narazie na prowi. |uderzył matkę, łamiąc jej kość łokcio- 
zoryczne przyłączenie domów do siec! | wą. 


w Łodzi rozpoczną się roboty na w'elką 
skale, które  umożliwą 
wielkiej liczby bezrobotnych, 


Fabryka lalszy 


zatrudnienie , wczoraj 


Za ciężkie uszkodzenie ciała skazał 
i sąd okręgowy Wiersockiego 
na 6 miesięcy więzienia. 


wych pieniędzy 


wykryta przez policję poznańską 


Poznań, 25 lutego. 

Wydział śledczy policji państwowej 
w Poznaniu wykrył fabrykę fałszywych 
monet 2 i 5-złotowych nowej emisji. Fa- 
bryczka mieściła się w mieszkaniu rzeż- 
nika Aleksego Edwarda, zam, przy ul. 
Ostrówek nr. 10/11. 

W czasie rewizji znaleziono większą 
ilość falsyfikatów 2-złotowych oraz przy 
bory do ich wyrabiania. 


Edwarda aresztowano. Pozatem uję- 
to wspólnika, znanego (ałszerza monet i 
kolportera, 27-letniego Eugenjusza Wa- 
lencikiewicza, karanego już za podobne 
PE w 1929 roku 3-letniem cięż 
iem więzieniem. 

Fałszerze puścili w obieg większą 
ilość falsylikatów, przeważnie w skle- 
pach piekarskich i żywnościowyśch. 


6B-lefni staruszek podpalaczem 


Okrutna zemsta wyrzuconego na bruk 


Włodzimierz. 25 lutego. 

Przed niedawnym czasem w Litowie- 
rzu w pow. włodzimierskim, wybuchł 
pożar w zabudowaniach Andrzcja Ty- 
chenki pastwą którego padlo gospodar" 
stwo wraz z 2 końmi i 2 krowamł, 

Dochodzenie ustaliło, że pożar po- 
wstał wskutek podpalenia, którego do- 


konał ojciec poszkodowanego. 68-letni 
Grzegorz Tychenko, na tle zemsty oso- 
bstej. 

Od dłuższego czasu bowiem startu: 
szek tułał się w okolicy. bez dachu nad 
głową, przymierając głodem. a bogaty 
¡Syn odmówił mu jakiejkolwiek pomocy, 


SZPIEG SKAZANY NA 7 LAT WIĘZIENIA 


Lublin, 25 lutego. 
W sierpniu 1931 roku na stacji Sarny 
został zatrzymany przez konduktora 
pasażer, jadący bez biletu. 
Osobnik ten został natychmiast spro- 
wadzony na posterunek, gdzie policjant 


Osobnika, którym okazał się Miko!aj 
Szabaluk vel Gryszczuk, aresztowano i 


ościennych. 


ościennych. na rzecz jednego z państw 
Szpieg został postawiony przed Sad 


w swoim kraju metod hitlerowskich. | zażądał legitymacji. W czasie przeglą- | Okręgowy, który skazał go na 7 lat wie 


Szercz mówców domagało się, aby r3-;dania dowodu 


| 


djo angielskie w sprawach politycznych 
zachowało jaknajdalej idącą neutral- 


przedstawiciela władz bezpieczeństwa 


osobistego czujne oko | zienia. 


Sąd Apelacyjny w Lublinie w daia 


zauważyło wśród papierów podejrzane | onegdajszym wyrok ten zatwierndzii. 
pisma z notatkami. 


osadzono w więzieniu pod zarzutem. 


L 


Sport 


‘Akcja dzieje się w składzie papieru 
KLIJENT: (wchodzi). 

SZEF: (siedzi), Czem mogę służyć ?m, 
KLIJENT: Prosilbym o czerwony ołóweczek. 


SZEF (woła głośno): Janek!.. Przynieś czer- 
wony ołówek! (do klijenta), Może pan zechce 
łaskawie zająć miejsce?.„ 

KLIJENT: Nie warto.» 

SZEF: Może dać panu coś do czytania?,„ Ga- 
zefkę?.- i 

KLIJENT (niespokojnie): Więc to fak djugo 


ma trwać Pe, 
A może jakiś miesięcz- 


SZEF (niezrażony); 
mik? $ 

KLIJENT: Czy pan ze mnie kpi? 

SZEF; Broń Boże!.. Odwrotnie, chcialbym pa 
ma przeprosić za fo wszysiko,„ 

KLIJENT: Za co? 

SZEF: jestem, proszę pana, człowiekiem, 
który wszystko poświęca dla sportu. 

KLIJENT: No, i cóż z tego?» 

SZEF; Co z tego?,. Wczoraj brałem udzia! 
w walkach bokserskich. I tak się fatalnie zło- 
żyło, że ja ciągle leżałem na ziemi... Dziś jeszcze 
nie mogę podnieść się z krzesła... 

KLIJENT: Mogę pana oslatecznie zrozu- 
mieć, ale czy nie ma pan personelu? 

SZEF: Personelu?,, Mam aż za wiele sto» 
sunkowo jak na tak mały skład,„ Przedewszyst* 
kiem mam sprzedawcę.. 

KLIJENT; Gdzież on jest 2. 

SZEF; On gra dziś jako lewy obrońca, gdyż 
fako bramkarz zawiódł zupełnie. Za godzinę po | 
da mi telefonicznie wynik meczu., 

kasjerkę,« 

KLIJENT: (Ogląda się). 


I-szy Dźwiękowy Klno-Teatr 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


JOAN (R 
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Dziś fascymufąca premjera? 


AWFORD 


w swej najnowszej, najwybitniejszej, 


kapitalnej kreacji. 
Wielkim Ma ACZORDST, 
erotycznym p.t, 


dramacie 


MĘŻCZYŹNI 


ŻYCIU 


pg. powieści Letty Lynton 


Poczytek seansów e godz:nie 12 


reż. Clarence Brown. 
W głównych rolach męskich: 


Nils Asther 
Robert Montgomery. 


e]. ~ Od 12 -4 ceny zniżone. 


Passepartouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględnie 
nieważne. ` 


"=" (Q wszystkiem potrochu... 


SZEF; (napróżno stara się podnieść). W tej Pas alii podatkowe będą rozkładane na kilkuletnie raty. — 
Komornikom powodzi się coraz gorzej.. — Głodne 


chwili ona przepływa przez kanał La Manche... 
KLIJENT: (zak/jopotany). | ja mam  pocze- 
kat? r 
Ależ nielu Pan zaraz zostanie obsłu- 
żony!... 
KLIJENT: Przezykoto?=— | „wa 
SZEF: Przez mego praktykanta.. 


KLIJENT: (zniecierpliwiony). Gdzież on tkwi licy zjazd prezęsów Izb Ska 


tak długo, fen dureh? 
SZEF: (wielkodusznie). 


dzieci w 


Podatki... Kogo' dziś nie interesuje to. 
słowo?.. Jaki obywatel nie ma z z 
do: czynieńiałesa n 

Przed kiku dniami odbył: kę wsi 

adzzoli. 
Obradowano. nad. kwestią. ściągania 'za” 


Niech fo pan nie 0- (ległych podatków. Postanowiono płatni- 


braża,, On teraz trenuje... Do, wie pan, on za, ków z zaległemi podatkami podzielić na | 


mierza pobić rekord w powolnem chodzeniu, 


"Karnecix Eata 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, w sobotę, o godzinie zy Ri 
temach najniższych od 50 pores 
ygodalowyr, szlagier Teatru Kamera 

or* 


Inego „Me- 


Nr 17 na III pięlrze'. 
W niedzielę o godz, 4:ej po poł. po raz bez- 
względnie ostatni „Pani nie chce mieć dzieci“, 
Na ukończeniu próby z kapitalnej sztuki 
Passeur'a „Kobieta, która kupiła męża, w któ» 
rej role główne kreować będą; Marja Przybyłko- 
Potocka i Aleksander Węgierko, 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, jutro i poje wieczorem poruszająca 
szereg ciekawych feministycznych zagadnień, 
słośna sztuka "RAA wicz-Szczepkowskiej „Spra- 
wa Moniki* w wykonan u czołowych sił Instyt 
tu Reduty: Łabuńskiej, Małynicz i Mysakowstiei 

W niedzielę o godzinie 5-ej po poł, po ce- 
nach znacznie zniżonych ostalnie powtórzenie : 
komedji Coward'a „Sprawy pou!ne*, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18} 


Dziś, w sobotę, pewtórzenie wczorajszej 
premjery o godzinie 8,15 wieczorem “operetki 
w 3-ch aktach Brunona Granichstaadtena p t. 
Pk) +08 

Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbis“ 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) i w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 2) wiecz, 


- Dziś o godzinie 4.15 po poł. i jutro o pois 
12-ej w poł, w Teatrze Popularnym (Ogrod 
wa 18) bajka ze śpiewami i tańcami Z. Drabi e 
p. t „O Królu Pasterneku i Janku Szewczyku* 
Ceny biletów niskie, Kasa czynna od godz. 11 


do 2 i od 4—10 wiecu 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295, 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem i jutro o go- 
izinie 4.15 .po poł. i o 8.15 wieczorem jeszcze 
by przedstawienia operetki p, t. „Wiktorja I 
zj huzat“ w wykonaniu całego zespolu Ceny 
że “zone od 30 gr. do zł. 1.50, 


TEATR „SCALA“, 


„Dziś i i jutro wieczorem powtórzenie wczoraj- 
' premiery Pene a Henezel po cenach 
10 ś5oszy do» zł. 3-ch. 
Dziś o godz. 4 po poł. grana będzie sztuka 
ży” ‘owa d, pac „Pociecha z dióeci'* po -ce” 
o zł 2.20. 


md od 60 gr. d 


JES o a 


dwie zasadnicze grupy. 

Do pierwszej grupy zaliczono tych, 
którzy, mając zaległości, wywiązują się 
jednak należycie z opłacania w terminie 

podatków bieżących. 
w stosunku do tych płatników stosowa- 
ny będzie jaknajdalej idący liberalizm. 


BE Po. Rozłoży im się Re 
Yy» 


na dlugie ra 
nie przyczyniały płatnikom zbyt- 


aby 
Dziś. jutro I-pojulrze sztuka Zilaby „Pokój nich trudności, Do drugiej grupy zał- 


czono tych płatników. którzy niepłacą 
ani starych. ani bieżących podatków. 
Oczywiście, że w takich wypadkach ry- 
gory muszą być surowsze. 

Ponadto postanowiono traktować tła- 
godnie niemogących płacić petentów, 
którzy stracili swój majątek nie z włas- 
nej winy; lecz wskutek 

Ogólnego kryzysie 

Wreszcie ministerstwo skarbu za: 
mierza wydać w najbliższym czasie za- 
rządzenie. w myśl którego pp: prezesi 
Izb Skarbowvch będą mogli rozkładać 
zaległe podatki 

na kilkuletnie raty. 
Jak wiadomo, dotychczas  rozkładano 


szkółach ` 


zaległe podatki najwyżej na trzy mle- 
sięcznę raty. 


x $s 
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jackie Cooper 


Nowe „cudowne dziecko” 
ekranu 


(lu) Cudowne dzięci!.. 
ile już o nich pisano!.. 

Nawet film miał już niejedno cudow- 
ne dziecko, które poszło w zapomurenie 
po dojściu do wieku dojrzałego. Nai- 
świetniej zapowiadała się karjera Jac- 
kie Coogana. 

Któż nie pamięta tego cudownego ` 

„Drzdąca* 

z filmu pod tym samym tytułem i w 
którym partnerem cudownego Coogana 


był 
wielki Chaplin?,. 

Dziś Coogan jest zupełnie już za- 
pomniany.« 

Od czasu do czasu pojawiają się w 
prasie wiadomości o tem, że Jackie 
Coogan studjuje. uczy się, że marży o 
karierze prawniczej, ale o nowych je- 
go filmach 


Ile ich było i 


an! mru-mrit... 
Może i lepiej. że Coogan zrezygnował 
już z karjery filmowca i wziął się do 
„rzetelnej pracy**... 

Ale powiadają: że malec ten tyle za 
robil na swych kilku filmach, iż śmiało 
może się teraz kształcić. a nawet wy- 
poczywać bez zarobkowej pracy. 

Na firmamencie filmowym zalaśniała 
nowa gwiazda „cudownego dziecka”. 
Jest to Jackie Cooper. Znowu wielkie 
surmy po całym świecie rozgłaszają je- 
go sławę. 

Znowu mówi się o wielkim. cudow- 
nym talencie... 

Kim jest ów mały, niepozorny chło- 
piec, zarabiający juz dziś podobno 3 

sctki tysięcy dolarów?... i 

Jackie Cnoper jest synom biednych 
rodziców. zamieszkałych gdzieś pod Chi- 
cago. Ma dziewięć lat. Pewnego razu 


—| Jackie sprzeczał się ocoś z rodzicami 


m Sweron Satay rozpisywano się: bar” | na ulicy: 


dzo na temat „kolosalnych'. zarobków 


Ulicą ntzóćhGŚśi wówczas akurat 


komorników» we. wszystkich... miastach. | reżyser'Kinz Vidor. Jest to niebyle kto 


zarabiają komornicy w większych mia- 
stach. przyczem mowa bvła nawet 

o. 5—6 tysiącach złotych miesiecznie. 

+ Nic dziwnego. że wobec takich po- 
głosek każdy zazdrościł komornikowi... 

" Jak było. dawniej trudno powiedzieć, 
ifaktem jest jednak, że obecnie komorni- 
cy również odczuwają skutki kryzysu 
albowiem zarobki ich 

„ znacznie zmałały, 

Dochodzi już do tego. że wielu komor- 
ników zamierza powrócić na dawne sta- 
nowiska w sądownictwie i w Warsza-;, 
wie wkrótce otworzą się wakanse na 
stanowiska komorników. 


> 
Sprawozdanie warszawskiego 
komitetu dożywiania dzieci szkół p9- 
wszechnych 
wykaztje. że wvteżone zabiegi komitetu 
umożliwiły objecte akcja dażywiania o- 
koło 12.000 dzieci. aczkolwiek o pomoc 
prosiło około 22.000 głodnych... 

Cyfry te są straszne... Tem strasz- 
niejsze. że w innych miastach liczba 
głodnych dzieci nie jest stosunkowo 
muiejsza.. f 


Hallo? Tu radjo?. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”. 
SOPOTA. dnia 25-$0 lotego, 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskieł. 
11.50—11.55: Komunikat meteorolog: iczny dla ko- 
munikacji lotniczej 

11.58—1205: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, 

12.05—12.10: 
bieżacy. 

13.10—13,15: 

13.15—13.55: 

13.55—15.10: 

15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst Eksport, 

15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 

15.25—15 35: Wiadomości wojskowe i strzelec» 
kie omówi red. J. I Targ 

15.35—16.00: „Od kuliga do kuliga, — Stacho- 
wisko dla dzieci, oprac, według W, Pola, 

16.00—16 20: Płyty gramofonowe. 

16,20—16.40: Odczyt "dla maturzystów p. f „Ce 
sarstwo rzymskie“ — wygłosi profesor 
Gostkowski. 

16,20—17.00: „Możliwości zwycięstwa podczas 
wojny polsko-rosyjsk jej w roku 183i", wy- 
glosi p. Aleksander Kawalkowski 


Odczytanie programu na dzień 
Komunikat meteorologiczny. 
Poranek szkolny ze Lwows, 
Przerwa. 


1700—17.30: Transmisja ze Lwowa. Audycja dla 
chorych w oprac, ks. Rekasa 

17.30—17.40: Płyty gramofonowe. . 

17.40—17.55: Odczyt aktualny. 

PN r Odczytanie programu na dzień na- 


To: ~ to: Odczyt dla maturzystów p t, „Igna- 
cy Krasicki” — wygł. prof, K. Górski, 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 

18.25—19.00: Muzyka lekka z Całe „Italia“ 
kiestra Asza i Gnatowskiego, 

19.00—19.20: Rozmaitości, 

19.20—19,30: Komunikat Izby. Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi 

19.30—19 45: „Na widnekręguw. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 

2000—22.00: Audycja Karnawałowa — „Co 
chcecie państwo tańczyć?" Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dvr. St, Nawrota, Aston 

(śpiew), Jan Syński i M Elen (fort.) Karol Ole- 
siński (harmonia). 


Or. 


R.|W przerwie: Wiadomości sportowe. Dodatek do 


Pras, Dziennika Radi. 
2205—27 40: Utwory Chopina w wykonaniu Kur- 


te Fngla. 
.422.40—22.55: Feljeton p. t- „DoDlina śnieżna I 


| tystą filmowym: gdyż 


Pódawano nawet sumy. jakie rzekomo lecz twórca znakomitego obrazu p. t: 


„Allelniah*. 

Znakomity ów reżyser zatrzymał się 
t nie mógł oderwać wzroku od cudow- 
nej twarzy tego malca, posiadającego 
niebywałą mimikę. 

Podszedł. przedstawił się I 

zawarł z nim znajomość, 

A dalej poszło już jak z płatka. Prób- 
ne zdjęcia w atelier wypadły nadspo: 
dzicwanie dobrze, 

Jackie Cooner — dosłownie — w 
ciagu jednej nocy stał się sławnym ar- 
już następnego 
dnia zaangażowany został do filmu p. t. 
„Czemn”. 

Dziś Jackie Cooner należy do naf- 
sławniejszych gwiazd Hollywoodu. 

Zainteresował się nim również re- 
żyser Fred Niblo, twórca ..Ben - Hura“, 
który nakręcił z nim film p. t. „Dono: 
van“. 

Podohno Cooper otrzymał za udział 
w tym filmie 

50 tysięcy dolarów! 

Dziś dziewięcioletni Jackie Cooper 
stoi u szczytu sławy... Co bedzie z nim 
za kilka lat?., Czy podzieli los Jackie 
Coorcana i innych „cudownych dzieci?*. 
TENE 


Nieście pomot 
najbiednieiszym 
AS UEN ERA 


sloneczna“ — wygł. Bolesław Liwotyński, 
Ko Komanikat meteorologiczny i pos 


2300-24 Muzyka taneczna z danc Bodega“ 
Orkiestra Roszkowskiego, W przerwie: Wia- 
domości z kraju dla cz'onków Polskiej 
obcią Polarnej na Wyepie Niedźwie- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.25. MOSKWA (Dośw.) „Pakowłan- 
ka'—opera Rimskij-Korsakowa. Tr. 
z Teatru Wielkiego. 

20.00, BAZYLEA. Koncert symfon. pod 
dyr. Feliksa Weingartnera. 

20.00. BEOGRAD. Transm. z Opery Na- 
rodowej w Zagrzebiu, 


da 
ZT 


TAE 


Sensacyjna powieść 


"STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dźużystej nocy dokonano nic» 
samowitej zbrodni -na podmiejskiej szosie 
Ofiara niezwyklega zabórstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
lezióno naga przywiazana do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

„JPorebsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada poczatkowo po- 
deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo: bowiem. że hrabina przed Śmier- 
cią miala wyjawić jakaś tajemnice, doty- 
czata życia Leny laiemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana l.aseckiego. który Ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę lucholskiej, pracującej w wytwórni 
„Ról-Film' Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szpieg: niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szniegow- 
skiem, a do tej bandy prócz Mucllera oraz 
Wiery Tucholskie] należy jeszcze „reży- 
ser" Lehman. 

Dzieki podstepowi Mucller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewajac nic złe- 
go — zawiała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiune sidła. 

. W nocy zakrada się do poselstwa Iran- 
cuskiego 1 zabija attache wojskowego., wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazała się rzeczywistością... 
„Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmowa — ine Rey — a gdy spet- 
nita już swa rolę szpiega. zwinął przedsię- 
biorstwo 1 ulotm] się wraz z Lelimannem i 


innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku ij. 


nie przestaje jei szantażować, 


„, Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj. 
mia się ttzej detektywi: — Jah Żęgota. 
anusz Grant | Wacław Kaleta. * 

IPN nę wzęzz KB tm YE EWA 


Ó 
(Lena po nieudanym "zamachu: samohój- 
czym. znalazła sie w pałacu harona Rezena. 
którv jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kici fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między innemi równieź 
Kołaczka. który przybył do Leny. by po- 
skarżyć sie na swói cieżki los. 

Lera udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska gdzie mieszka Knłączek. 

Na pięłerku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną | córką 
JAK kilka mi odbywa ol 

ilka miesięcy potrm ywa się 
jej ślub z baronem 
e. 


Aby znowu, ściągnąć na swą stronę 
Lenę, Mualla? wraz z Lehmanem slaraja 
się zruinować barona i powaśnić Lenę zc 
Stelanem. 

W tym celu Lehman nawiązuje kon- 
takt z Ziułą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza* i namawia fa do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zaiać się Stefanem. 

Żegota (irant | Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskicgo znajduje list. w którym 
mówa jest o „lłiałei Damie“, znające po- 
dobno taiemnice hrabinv. 

Żedota i Grant udsią się na bal do 
„Klubu Milionerów". gdzie ma być podob- 
no również „Rials Damat 

Żegota spotyka na balu Lenę w towarzy- 
stwie ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim feel „Biała Duma“. 

jestto rzekono baronowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, , 

U:baronowej Żegota spoytka I.aseckiego 
I Ziutę. przyczem dowiaduje się, że sa już 
oni no ślubie... 
> Grant przylapuje liet Stefana, pisany do 

ny. 


ye - 

Lena podczas pobytu w Katowicach, 
biera się za górnika „Antka. : 
Stclzn zostaje dyrcklorem kopalni księ- 

Wicedyreklorem jest niejaki Wiktor 
Rybołt. i 

© Ponieważ „barani węglowi* chca zniżyć 
płace wśród górników, zaczyna kiełkować 
myśl o streiku. ; 
Lena dowioduje się z gazet, że górnicy 
poszukują owego „Antkaw, chcąc, aby on 
poprowadził akcję strelkową przeciwko nie- 
mieckim „baronom węglowym*”, 

Leña postanawia w rierwszej chwili. wy- 
jechać na Ślask, lecz odetepuje od tego za- 
miaru, nie chcac być blisko Stefana, z któ- 
„rym uważa wszystko już za skończone. 

Leżąc na kanapie przymknęła powieki. * 

Nagle na kurytarzu rozległy się szybkie 
kroki, jakgdyby ktoś biegł. 


Ktoś zatrzymał sie raptownie przy 
drzwiach apartamentów Leny. 

Zanim: umiosła głowę. drzwi otwarły 
sle z rozmachem i do pokoju wpadła ja- 
kaś meska postać. 

— Kto tam?! — 


przes 


współczesna. 


panpan 


nie poznając twarzy w ciemnym pokoju. 
— Cicho... Niech się pani nie bol... 
To ja.. — Poznała głos Granta. 
Zapaliła światło. 
Grant przekręcił szybko klucz w zam- 
ku i odwrócił się. 
Nigdy nie widziała go tak bladego. 
y lego twarzy nie było ani jednej kropli 
rwi. i 
— Co panu jest?.. Co się stało? —- 
zapytała, zapalając lampkę. 


Janusz onadł ciężko na krzesło. Nie 


mógł wydobyć z siebie słowa. 

Po chwili dopiero odparł z wysiłkiem: 
— Policja mnie ściga... z 

— Pana?... — zerwała się z kanapy. 
Za co?,.. 

— Zaraz pani wszystko opowiem... 
Tylko się trochę uspokoję... 
pani nie boi... Nie uczynię pani-nic złe- 
go... Muszę chyba strasznie wyglądać... 
Ale to przejdzie... | 

Cień abażura okalał jego twarz. Od- 
dychał ciężko, a za każdvm oddechem 
podnosiła się wysoko klatka piersiowa. 

— Może napije się pan czegoś? 

— Chętnie... 

Wyjęła z małej szafki butelkę wina I 
kielich. Grant duszkiem wychylił złota- 
wy płyn i zaraz lżei mu się zrobiło. 

— A teraz niech pan opowiada, bo 
nic nie rozumiem... Co się stało?» 

— Powiedziałem... Policia mnie ści- 


ga» 
— Za co?..Co Pan zrobił?... 7: 

— Sam nie wiem.. — zagryzł war- 
gi. — Głupstwo zrobiłem, jeden z Przy 


T E 


Niech się 


MNICA HAABINYT 


Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAH 


nych pieniędzy nie miatem... Chciałem 
pani sprawić przyjemność. choć nie Ża- 
dała pani ode mnie prezentów... Wie- 
dzjałem. odzie leżą depozyty». Był to 
tymczasowy schowek, w każdym razie 
leżało tam zawsze trochę grosza. Cič- 
szyłem się zaufaniem, nie broniono mi 
dostępu nawet do kasy... Bo któż Przy- 
puszczał, żę Janusz Grant zrobi takie 
świństwo, co?!.. Któżby przypuszczał! 
Ale ja panią kochałem. tak strasznie pa- 
nia kochałem... Gdyby mi kazano skraść 
nie pieniądze, lecz dom, miasto całe, u- 
czyniłbym to z pewnością dla panil.. 
Obrabowałbym wszystkich!... Dla Pani 
jedynęgo uśmiechu. dla- twego uśmie- 
chu.. pozwól mi mówić teraz „ty” do 
siebie... |. ; 

Lena tkała głucho, słuchałjąc tych 
cjerpkich słów. Nagle podniosła głowę 
i rzekła: 

— Słuchaj pan-. Spieniężę wszyst- 
ko co mam... Zwróci pan całą sumę... 

Gran: machnął ręką. f 

— Na nic to wszystko... Dziś już za- 
późno. Naczelnik wie. prokurator wie, 
komendant policii wie... wszyscy wje- 
dzą... | tak aresztują... Jestem skampro- 
mitowanv na całe życie. Dziękuję pani 
za dobre serce... Pani zawsze była do- 


u |bra;.. Zawszew. 


_ Podniósł się z krzesła. Zbliżał się do 
niej. wolnym krokiem. 
s — Ja już jestem skończony..—Szę- 
ptał, podchodząc do nicj coraz bliżej — 
Skófńcznony.. Tak bardzo nania kocha- 


jaciół ostrzegł mnie. że prokurźtot wyc | łem; Pani była dobra dla mnie.: Zno- 


'|dał już nakaz aresztowania., W każdej 


chwili mocą tu przyjść. Chejałbym tyl- 
ko pani coś powiedzieć į zaraz stąd pój- 


ę-., 

— Chcę wiedzieć co pan zrobił!.. 

— Co zrobiłem?.. — roześmiał się: 
— Nie zabilem nikogo, nie... Na.wyżej 
sjebie...Ale to trudno». Człowiek w ia- 
(kich chwilach traci rozum, a gdy go od 
zyskuje. jest już zapóźno... Żle postąPi- 
tem, wiem, no — ale cóż?... Teraz wie 
już o tem komisarz Wentzel. Prokura- 
tor, komendant policji. Teraz już nic 
nie pomoże». 

— Zechce mi pan natychmiast wy- 
| se powiedzieć za co ściga Pana po- 

icja!... 

— Aha... Za co?-. Poprostu.. ukra- 
jdłem... Zabrałem cudze pieniadze:.. De- 
pozyty, złożone w Urzędzie Śledczym. 
rozumie pani?.. Tak... Zaczęło się od 
drobnych sum... Od ziarnka do ziarnka 
zebrało się 13 tvsięcy złotych... 

— Na litość boską, na co zużył pan 
tyle pieniędzy?.., 

— Na co?.. Bo ła wiem-. Ot. tak.. 
i Głupstwo... No. już Pójdę... Tylko: chcja 
tem pani coś powiedzieć... Pani pewnie 
|zauważyła. że jā». ostatnio... teraz mo- 
‘gẹ już mówić otwarcie į szczerze... — 
Otrzymaał pani mój list w Katowicach 
prawda?... No, więc... , w, 

Lena drgnęła. Zerwała się z kana- 
py i schwyciła go za rękę: 

— Panie Januszu... Więc czyżby 
kradł dla mnie?.. Na prezenty?.-. 

Skinał potakująco głową. 

— Nie warto teraz o tem mówić. 
Postapiłem nierozumnie... 

Lena wybuchnęła tkaniem. 

— Dla mnie pan kradł?... Dla mnie?! 
Boże. gdybym wiedziała!... A nie cheia 
łam brać od pana tych podarków!-.. Pa- 
iły mnie pańskie klelnoty!... Błagałam, 


żeby ie nan odebrał! Bo przeczuwałam, | 


że wyidzie z tego brzydka 'historja!... 
Dlaczego pan to zrobił?! Dlaczego 
mnie pan tak zmartwsł?!.. ; 
— Nie wiem.. To trudno powie- 
dzieć... Byłem zazdrosny o księcia. My 
jŚlałem że ksiażę ma rade mną przewa- 
|zę. bo jest boratszv-. Bo może pani ku- 
Pić drosocz="e kolie pereł, brylanty... 


ł 


wu mówię „pani“... A chcę ci mówić 
„tył. Wszystki mi się miesza w gło- 
wje... Więc byłaś dobra dla mnie... Ale 
ia bvlem zły. słvszvsz?w. 

Usiadł przy niej į ciagnał dalej: 
y byłem., Bardzo zły.. Wie- 
„działem, żę kochasz doktora Laseckie- 


lg... I wiesz co zrobiłem?-.. Pochwyci- 


łem jego list. pisany do ciebie!... Teraz 
już mi wszystko jedno.. Teraz mogę ci 
powiedzjeć.. 

— (Co?.. Co pan mówi?... Jaki list? 
Kiedy ?w. 

— Przed kilku dniami.. Może było 
to przed dwoma tygodniami... Teraz nie 
mogę sobie przypomnieć... Doktór La- 
secki prosił cię o odpowiedź w ciągu 
tywodnia.. Jeżeli nie odpiszesz, w tā- 
kim razie wszystko będzie uważał za 
skończone... Byłem o wszystkich za 
zdrosny. bo kochałem cię do szaleń- 
stwa. rozumiesz... I ten lisi spaliłem... 
Nie doszedł do twoich rak. Doktór La- 
secki nanróżno czekał na odpowiedź:.. 
Minął już tydzień... r 

Lena rzuciła się doń nieprzytomna: 

— Pan?!.. Pan zrobił coś Podobe- 
vo?! O, jakże nienawidzę pana w tel 
chwili!.., 

— Tak. zrobiłem to... Z wielkiej mi- 
tości do ciebie... Możesz mnie teraz nie 
nawidzjeć, już mj wszystko jedno-. Ale 
muszę cię pierwszy i ostatni raz uści- 
skać mocno w swych ramionach.. 
Raz... Nie chciałaś pójść w me ramio- 
na. gdv cję prosiłem. więc teraz kā- 
żę!.. Słyszysz — każę!... 

Wyciaznął rece.. Lena cofnęła się 
wgłąb kanapy. Przyskoczył do niej. 

— Niech pan mnie puści!... 

— Muszę... muszę... Pierwszy: j osta 
tni raz... 

Próbował ją porwać w.swe ramio- 


na; zdarł kołnierzyk przy blitzce, fecz— 


Lena wvrwała mu się z rąk. 


Pobiegł za nią. Schwycił mocno za. 


ręce į zawlókł do kanapy: 

Nachvliła się nad nią jego Sina. roz- 
namiętnona twarz. 

— Musisz, słyszysz... Musjsz!... 

Przyciągnął ją ku sobie nagłym fii- 
chem. 


Rozdział sto trzydziesty trzeci 


Za progiem sypialmi.. 


Lena broniła się zaciekle. Wierzga- 
ła nogami, drapała go Po twarzy, krzy- 
czała. 

— Zbieznie się służba!.. — zagro- 
ziła mu, — Niech mnie pan puści!-. 

— Nie- teraz nie puszczę... — Sze- 
Ptał przyduszonym głosem. — Zbyt 
długo czekałem na tę chwilę, by móc 
cię przytulić do siebje i rozcałować.-. 
O. tak... tak. Nie bój się. nie ból... nic 
złego ci nie zrobię... Tylko pozwó.. Nie 
krzycz!», 

Ręka zatkał jej usta, głowę przyci- 
skał do kanapy. podczas gdy nogi fej 
zgięte w kołanach opierały się jeszcze 
o podłogę. 

Teraz nie mogła już krzyczeć. 

Szvbko i nierównomiernie unosiła 
się wyciąznięta z pod sukni, zmięta blu 
zeczka. 

Bezładnie skudławione włosy opa- 
dały na czoło i oczy, 

— No.. teraz już nie będziesz krzy- 
czała... Nie. i 

edna ręką Przytrzymywał jej usta, 
drusa obiął wpół. 

Był silny. Nie mogła uwolnić się z 
tego uścisku. 

Głowę tulit do jej twarzy j szeptał: 

— Nie zapomnę o tobie nigdy... nig- 
dy-. Dorostatniej chwili myśl moja bę- 
dzie przy tobie, Jesteś cudna, cudna... 
Widząc. że Lenie brak już tchu. od- 
ikneblował iej usta tuląc się do niej te- 
rąz obydwiema rękoma. 

Resztką sił targnęła się. Nie miała 
już sił krzyczeć. y 

Rzucił ją na kanapę i zdiał mary- 


| m 4 A, M a 


zapytała przerażona, i Więc chciałem mu dorównać, a włas- | narkę. 


Skuliła się w kłębek į drżącym gło- 

sem ostrzegała: A 
— Uprzedzam, jeżeli jeszcze raz 
KĘ... 

Sięgnęła po dzwonek... 

Janusz zatrzymał się pośrodku po- 
koju bez marvnarki. Głowę miał pó-' 
chyloną naprzód, rozczapierzone pa!ce' 
czekały tylko na ujęcie zdobyczy. i 
i A jeżeli odważysz się zadzwo- 
nić... to.. proszę! | 

Sięgnął do kieszeni, skad wyciąg- 
nął rewolwer. 

Lena krzyknęła przerażona. i 

— Nie waż się dzwonić... — mówił, 
podchodząc do niej z rewolwerem, -— 
(Mimo, że kocham cię do szaleństwa a 

może właśnie dlatego, gotów iestem 
skorzystać z tej broni.. A przecież szkó 
da twego życia.. Puść dzwonek... - 

Nie chciała zastosować się do jera 
groźby. Niech strzela. Niech zabije. Niś 
wypuszczała dzwonka z rak: 

Grant nacierał coraz bliżej. Już: stał 
przy nie. a 

— Nie boisz się?... 
nia głowe. 

— Nie!... Naciskam!... 

— Nie naciskaj dzwonka. bo ja ná- 
icisnę cvngiel. a wtedy będzie zorzęjł? 

— Strzelaj pan. proszę! 

— Proszę zostawić!.., - 

Schował rewolwer do kieszeni, Beż 
władnie opadł na kanapę. Dyszał cięż- 
ko, przymykając oczy». Í 


(Dalszy ciąg jutro)- 


— schyłając nad 


e. się zbliży, zadzwonię na pokojów- 
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Sfingowany napad bandycki w Białej | Sami wygrala 500 złotych! 


W. i | skañ sie zbiec: 
P. Mleczko bał się żony, więc usiłował wprowadzić Oszukańczym kontrolerom udało się z | 
bł d lad Kraków. 25 lutego. |dokumenty 1 dolarówkę, wystawiając 
R DWA Ofiarą wyrafinowanych oszustów | pokwitowanie na odcinku z milionówki 
Bielsko, 25 tateko. | Sprawcy po wyjęciu zł. 25 zwrócili padła 50-letnia wyrobnica, Katarzynajz 1920 roku, podpisując się nazwiskiem 
ę do 


Wdniu wczorajszym _ zgłosił s Mleczce pugilares wraz z 58 groszami i, Ostaljnowa. zam, Przy ul. Arjańskiei 15. Rabskiego. ; yt. 
policji w Białej niejaki Rudoll Mleczko) uciekli w niewiadomym kierunku. Zgłosili się do niej iacyś dwaj męż- Gdy Ostafinowa zgłosiła Się do Ban- 
zam. w Bielsku, ul. Paderewskiego 13, i Natychmiast przeprowadzone docho-  czyźni, podalący się za kontrolerów lo- |ku Polskiego. dowiedziała się, że padła 
zameldował, że idąc ulicą Wenzelisa w |dzenia ustaliły, że Mleczko kwolę 25 zło sów, przyczem chcieli skontrolować „ofiarą oszustów. 
Białej, o godzinie 19-ej został napadnię- | tych przegrał w karty zaś z obawy przed posiadaną przez nią dofarówkę. 


ty przez dwuch nieznanych osobników, | żoną siingował napad. Ostafinowa jeszcze przed trzeba la- IBBABZAKEZEEKEDZESZA 
którzy poy groźbą eski zażądali od SEA RA pociągnięty do od-'ty kupiła dolarówkę, kiara ws pokaza; 
niego wydania pieniędzy. powiedzialności sądowej za wprowadze- ła. Mężczyźni zanotawalj sobie numer ) 
Mleczko oddał im pugilares w któ- |nie w błąd władzy, j dolarówki. poczem odeszli. Niema Polski 
rym znajdowala się kwota zł. 25.58. Po dwuch tvgodniach przyszedł ja- |- bez Pomorza! 
kiś młody mężczyzna. oświadczając. 


Urzędnik kradł listy warfościowe |ę a dobie fel padla a RA S 


Zglińskiego osadzono w więzieniu 


Lekarz dentysta 


R a Lublin, 25 lutego. albowiem znaleziono kilkadziesiąt li- Jakób 

Od dłuższego czasu dał się zauważyć |stów, ale już bez zawartości pieniężnej. ; 
w urzędzie gminnym w Modliborzycach |; Pozatem ujawniono u Zglińskiego szereg W NY GB UMES R Q te n D e r g 
ow. lubartowskiego woj. lubelskiego, | dokumentów wartościowych, świadczą: K TEL | "zyj 

rak listów wartościowych nadchodzą- |cych zarazem o popełnionych przezeń ŚNIE PREZERWATYWY! — Al. Kościuszki 22 
cych z Ameryki. nadużyciach. ` 


i 5 (Piotrkowska 79, Il brama). 
Mimo interwencji poszkodowańych,|  Niesumienny urzędnik został nie- | SEE PREZERWATYWY OLLA‘ Tul, 1 


04-24, 

którzy przedstawiali dowody od swoich |zwłocznie aresztowany i osadzony w Ji winien Pan żądać, wszystko inne zat TRES [Ceny znacznie zniżone. 
krewnych o wysłaniu zapomogi pienięź | więzieniu do dyspozycji władz śled- H tek samo dobre NAŚLĄDOWIUK jak m > 
a , 'B nergiczniej odrzuc UROÓBNE  ogluszenia w „Republice 
nei oprawy, zazwyczaj kalckyiy-się os Z O NNKKKKEA ch, M Tyt sa najlepszym i najtańszym Śrudkiem 
sporządzeniu protosulu > reklamacji. ; A akar Ere | zetknięcia zamteresowanych stron. 
Aż w ostatnich duiach. po szczegóło- słu Znakiem Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
wem dochodzeniu przeprowadzonem Dužur amier. |: í swiatowej sławy iokatora. 2) znaleźć mneszkante lub 


na każdej poledvńczy pokój. 3) sprzedać niertte 
kopercie | bomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ouloszenie do „Republiki” 


przez wójla, okazało się. że listy te za- Nocy dz'ciejszej dyżurują apteki: A. Pota- | „OLLAŚ 


; p : sza (Plac Kościelny tñ) A. Craremzy (Pomor- $ i mark 
parpi urzędnik Kazimierz Zgliński. ska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. Epazlaj- GLOBUSA 
ewizja przeprowadzona w jego |na (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckieża (Przt- 


mieszkaniu dała nadspodziewane wyniki jazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 56) (an) ik 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe ostatnich czasów! Najoryginalniejszy i najciekawszy fim doby obecnej p. t. 


meman aX p 84 
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mówiony i śpiewany w języku rosyjskim, Główne role odtwarzają: MICHAŁ ŻOROW, MARJA GONTA, IWAN KIRLA, MICHAŁ DRAGO- 
WOROW. — Początek o godz. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o godz, 12-ej w poł, — 
Naslęppy program: T polski film salonowo-sensacyjny RYCERZE MROKU", 


_Dźwiękowy kino-teatr 


PAN 


ul. if-go Listopada 16, 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


MAECEN AL NE 


30—10 


= E Dziś i dni następnych| — Po raz pierwszy w Łodzi! „KRWAWY WAWOỌOZ“. Przepiękny dramat sensacyjny. W roli głównej mistrz sensacji 
kad 5 w d 
MTS: o A 
E ' a Ai 5 a ta r 04 : I zm my N r 5 
= mena! k TARZANEM./ Walka ż Szkami”o miłość*kobiety, — Ludzie beż jutra. „Dzikiego Zachotlu*, ię 
oj 8 3 HOWE SMIECHU © EAT i M spra E” ;— Tempo! — Rumor! BOMBA ŚMIĘCHU! 
a gl winked LAUREL" HARDY „,. 
=, = | w niebywałej komedji w 8-miu zktach p. t „MĘŻOWIE í ŻONY” — Huragan śmiechu — Arcyciekawa treść! — Nadprogram: WSPANTA- 
= N š ŁE FARSE | AKTUALNOŚCI KRAJOWE — Poczatek seansów io godzinie 3-ej po poł, w soboly niedziele o godznie 12-ej w południe, 
= [X Nastepny program: Przebój sezonu „NOCE PORTOWE“, — Ceny miejsc na I-szy seans zniżone: 40 i 49 groszy, 

' ARE e * JC ACH ION DEN fepesc PELAS ZERA G a r> D 

OSTATNIE DNI! PORAZ PIERWSZY W -ŁODZI . OSTATNIE DNII 


BUSTER KEATON „yioma pimen, 


4 


fca Ludzkości” 


W mozost. roli ANITA PAGE Nadprogram: „MAMA KOCHA PAPE“ 


L UNMO 


PRZEJAZD 2 


Bilety ulgowe ważne. Ceny miejsc zniżone! 


DANSET N SE ESER : wa wam Fira ha WL TONE AN FP RZNJ, pa a mym m poznana naa 
SMOSARSKĄ w największym a — 66 
WĘGRZYN polskim | a RE 
JARĄACZ filmie 99 = ! 
ZELWEROWICZ wkrótce „Metro—Adria* 


PORADNIA | 30—2 | D r. med. Doktór D októr 


WAIENLOGCZA W. BALICKA JĄ, Zelicki Sołowiejczyk BERMAN 


Specjalis'a chorób wenerycz- | Specjalista chorób wenerycz, 
wenę LECZENIE CHORÓR von ul. P ON Taaa ROD S PE ATE AN akuszerja nych i skórnych nych, skórny:h i moczoniciowych 
ZAWADZKA 1. cng, e tot) 19648 Główna 41, tel. 237-69. powrócił. CEGIELNIANA N 15 
$ do 9-ej wieczó troby. skórne. |. weserzczae *zyjmuje 1—2 i 4—8 wiecz. Piotrkowska 99. 144-9 3 Aae 
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Sport pływacki w Polsce rozwija sie 


PZP w ciągu jedenastu lat istnienia zdziałał b. wiele. 
| Slązcy pływacy przodują 


Jutro odbędzie się w Warszawie 22.25,9; 200 m, grzbietowym 1.162 i 
Walne Zebranie Polskiego Zwiazku Pły |200 m. klasycznym 3.03,5. 
wackiega, istniejacego od lat 11. Jeszcze większe postępy poczyniły 

W związku z tem należy stwierdzić, | panie, polepszając np. wynik w biegu 
że naozół praca Związku rozwija się po | 100 m. stylem dowolnym z 2:03.4 na — 
myślnie i ogarnia coraz więcej ośrod- | 1.18,2, zaś w biegu 400 m, stylem dowo! 
ków w Polsce. Nie Posiadamy copraw=|nym z 9.13,5 na 6.46,6. Lecz nie tylko 
da jeszcze pływaków o poziomie Świa- |poprawiły się rekordy Polskie. Obja- 
towym, którzyby mogli liczyć na suk-| wem jeszcze bardziej Ppocieszaljącym 
cesy olimpiiskie, jednak stale wzrasta | jest to, że z roku na rok powiększają się 
ilość czynnych zawodników j podnosi 
się ich klasa, Nawet te okręgi, które do 
tychczas, wskutek braku warunków na 
turalnych zupełnie pływactwa nie upra 
wiały, pobudowały sztuczne baseny i 
w szybkiem tempie doganiają swych 
mocniejszych sąsiadów. Tak np. Łódź 
posiada już obecnie dwa nowoczesne 
baseny (w Zgierzu i ŁKS-u) i liczy| Tegoroczne mistrzostwa bokserskie 
przeszło 60 czynnych zawodników zrze okręgowe (indywidualne) będą pod wie- 
szonych w siędmiu klubach. Są to co- | lu względami różnić się od dotychczaso- 
Prawda liczby niewielkie, lecz nie na-| wych, gdyż rozegrane zostaną wedlug 
ieży zapominać, że sport pływacki eg-|aowych przepisów. 
zystuje właściwie w Łodzi od 2 lat. Pierwsze spotkania ćwierćfinałowe 

Ogółem w Polskim Związku Pły- | odbędą się we wtorek, dnia 21 marca, 
wackim jest zrzeszonych 86 klubów, |półlinały w czwartek, dnia 23 marca i 
skupiających 2581 zawodników (w tem | finały w niedzielę, dnia 26 marca. 
595 kobiet) Prym dzierży Warszawa, Diuższe przerwy ŁOZB zdecydował 
posjadająca 25 klubów į 845 zawodni-, się wprowadzić z tego względu, by dać 
ków, przed Poznaniem — 12 klubów j|możność odpocząć pięściarzom, którzy 
575 zawodników, Śląskiem — 348 za- |zakwalifikują się do dalszych walk oraz 
wodników, Krakowem 238, Lwowem— - | by w razie dużej ilości spotkań rozłożyć 
138, Pomorzem — 134, Cjeszynem -—|je w miarę potrzeby na większą ilość 
139, Wilnem — 144 i Łodzia — 60. terminów. 

Do niedawna, Pod względem ilości 


kadry młodych pływaków, zwiększa 
się narybek i podnosi poziom przecięt- 
ny. 
Poza tem pływactwo zyskuje sobie 
coraz większe prawo obywatelstwa 
wśród społeczeństwa. 

liość pływalni, (których posiadamy 
obecnie 102), wzrasta, dzięki czemu roz 
wija się nauka pływacka, a tem samem 
ilość miłośników tego zdrowego sportu. 


Bokserskie misfrzostwa okregu 


wyznaczone zostały na koniec marca -— Nowe 
przepisy zmienią oblicze walk 


Kalendarzyk sportowy. 
na dziś i na niedzielę 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 


SOBOTA: 


Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy Al. 


Unii o godz. 19-ej mecz o mistrzostwo: 
Triumi—Strz. Kl. Sport. (Łódź). 

"Ciężka atletyka, W lokalu „Makka- 
bi“ przy ulicy Gdańskiej o godz. 20-ej 
zawody -w podnoszeniu szkoły im. 
Jadwigi. przy ul. Cegielnianej, o godz. 
17-ei dalszy ciąg drużynowego turnie- 
ju szermierczego. 

NIEDZIELA: 

Boks. W Teatrze Popularnym przy 
ul, Ogrodowej o godz. 11.30 międzyklu- 
bowe zawody ł bokserskie IKP, 

Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy Al. 
Unii o godz. ll-ej towarzyski mecz: 
Warszawianka — ŁKS. 

Łyżwiarstwo. Lodowisko Helenów, 
godz. 17-ta: popisy w jeździe figurowej 


zgłaszały w poszczególnych veadi tyl- czołowych łyżwiarzy lokalnych. 


ko po 1 ewent. 2 swych najlepszych, 

Ww RATA ag walk 
również nastąpiły różnice. Rundy do* 
datkowe t, zw. decydujące zostały zu- 
nełnie zniesione, Każdą walka będzie się 
składać z trzech rund, przyczem pierw* 
sze dwie będą trzyminutowe, zaś ostat- 
nia 4-minutowa. Po każdej walce musi 


Nowe władze 


Łódzkiego Towarzystwa 
Kolarskiego 
Na dorocznem walnem zebrań u Łódz- 


zapaść decyzja na korzyść jędnego z|kiego Tow. Kolarskiego. przeprowa- 
walczących, gdyż wyniki remisowe w į dzone zostały nowe wybory do władz 


mistrzostwach zostały zniesione. 
Tegoroczne walki o mistrzostwo okr. 
zapowiadają się w roku bieżącym wyjął- 
kowo ciekawie, gdyż wobec wyrówna 
rej klasy czołowych naszych pięściarzy, 


Największą inowacją w rozgrywkach należy się spodziewać zażartych i emo- 


najlepszych pływaków, również przo. | tegorocznych będzie jednak to, że do mi cjonujących spotkań, 


dowała Warszawa, jednakże jej hege- sirzostw mogą się zgłosić wszyscy sē- 
monia została zachwiana przez, Świet- | 072%: t, j. zawodnicy, kt mają ukoń 
nych pływaków śląskich. Obok Śląska j czonych 18 lat — bez względu na to, 
Warszawy najlepszych pływaków po- |c7y walczyli już”w ringu. Dotychczas 
siada Kraków. w c; (powiem byli dopuszczani tylko ci pięścia 

Rozpatrując wyniki indywidualne, | 7-*' zj ty A ody, Peczócejć c 
osłagnięte w osłatnim sezonie należy | Lt ep ocokrzom sł e skt 
stwierdzić, że bezkonkurencyjny Bo- | UZ9StWaC ge sai yte b 
cheński ma obecnie b. rożnego rywala |7WTÓC się z apelem do klubów, aby 
w młodym Karficzku (EKS - Katowice), 
który swą wszechstronnością przewyż- 
sza go nawet. 

"O rozległej skali talentu Karliczka. 
świadczy najlepiej pięć mistrzostw, zdo 
bytych przez niego w biegach 100. 200, 


Lotem błyskawicy rozniosłą się Po 


Od udziału w mistrzostwach okręgo* 
wych są zwolnieni tylko mistrzowie Pol- 
ski, W Łodzi, wobec wyjazdu Sewery- 
niaka — tytuł ciistzóweśi nosi obecnie 
tylko Konarzewski, który, jak się dowia- 

ujemy i w roku bieżącym ma zamiar 
Lronić swego zaszczytnego stanowiska. 

Finałowe walki mistrzostw okręgo: 

wych odbędą się w „Scali”. 


249 kim. na godzinę samochodem 


Jak Campbell pobił nowy rekord 


Campbell Po raz Pierwszy przębył 


00 i 1500 m. stylem dowolnym i 100 m. świecie wiadomość o nowym rekordzie trasę w kierunku południowym, osiąga 


grzbietowym. ; [szybkości jazdy automobilowej, osiąg- 
W dystansach krótkich ogromne po njętym przez głośnego kierowce angiel 
stępy poczynili równięż braeja Szraib- skiego, Campbella: 

manowie, nie wyliczając całej plejady | Rekord ten, wymszący 440 kim. na 
innych, b, godzinę brzmi wProst fantastycznie-— 

W konkurencjach żeńskich w stylu Gdyby Przed paru laty kioś mówił o tą 
dowolnym wszystkie mistrzostwa po- | kiej szybkości wyśmianoby go. A dziś? 
siada Kratochwilówna (AZS Warsza- Kto wie do jakich granic dojdzie w 
wa) 100, 400 į 1500 m., ustępująca iedy- | przyszłości technika į gdzie będzie kres 
niem jejsca w biegach długich Antko- | |ndzkich możliwości? 
wiakównie (Warta Poznań) w 100 m. Wielokrotne próby Campbella zosta 
mawznak Morawskieł (Delfin Warsza- ły wreszcie w ubięgły wtorek uwięs 
wa) i w 200 m. stylem klasycznym — |czonę pomyślnym wynikiem. Pech, któ 
Jarkufiszównie (Giszowiec). W skokach | ry prześladował go przez dłuższy czas, 
Panów nadal przoduje Maerz (Giszo- przy próbach przedsiębranych od prze 
więc), ZAŚ z pań Klauszównie (Siemia- szło trzech tygodni. wypływał nię z 
nowice) przybyła groźna rywalka Ko- | winy dzielnego kierowcy, lecz z powo- 
walewska (AZS Warszawa). dy złego stanu trasy: 

Najlepiej ilustruje postępy polskiego| Wreszcie, gdy trasa w Daytonie zo 
pływactwa porównanie wyników ostat | stałą przygotowana należycie — Te- 
niego sezonu. z wynikami osiącanemi | kord został pobity. 
przed 10-cju laty. Otóż w roku 1923 re 
kordy. brzmiały następująco: 100 m, 


jąc na'szybszy czas do jakiego motor 
był zdolny 440,151 kim. godz. W kie- 
runku powrotnym ti północnym, Camp 
bell osiągnął szybkość nieco mniejszą, 
gdył 485517 klim. na godz. x; 
Rekord światowy, który oblicza się 
jednak jako przeciętną szybkości tych 
dwuch kierunków wyniósł 437,834 kim. 
na godz. czyli o 30 klm, więcej od do- 
tychczasowego. A 
Campbell wyjaśnił po swojej rekor- 
dowej ieździe, że wskutek nagłego skur 
czu ręki mysiał przez pewien czas trzy 
mać kierownicę tylko jedną dłonią i je 
dynie dzięki doskonałej maszynie unik» 
nął nieszczęśliwego wypadku. 
Zdumionym dziennikarzom Camp- 
bell oświadczył, że obecnie ustanowio- 
ny rekord nie jest jeszcze jego ostat- 
Ri słowem į że będzie próbował go po 


Towarzystwa. 


Prezesem został ponownie wybrany 
przez aklamację p. Stefan Pol, wice 
prezesem p. Władysław Grabowski, ka- 
pitanem sportowym wybrano po raz 
siódmy z rzędu p. Mieczysława Karpiń* 
skiego, jako zastępców p. p. Antoniego 
Gabrycha i Józefa Dobrzyckiego: se- 
kretarzem p. Michała Będziaka, zastęp- 
ca —= Adela Trautówna. skarbnikiem p. 
Pawła Kermęna, zastępca p. Kazimierz 
Grossmanówna, gospodarzem p. Leo- 
narda Werwasa+ zastępiv— p. p. Fê- 
liks Szczepański ií Edward Telatycki. 
Do komisii rewizyjnej weszli p. p. Chrza 
nowski, Binek i Fokczyński, 


Po omówieniu szeregu spraw natury 
organizacyjno = gospodarczej, walne 
zebranie na wniosek ustępującego zarzą” 
du postanowiło nadać tytuł członka o- 
norowego za zasługi położone dla 
rozwoju towarzystwa w okresie niewo- 
li p. Teodorowi Finstrowi, którą to u- 
chwała, w myśl par. 6 statutu Towa- 
rzystwa, stanie się prawomocną, po 


|przyjęciu przez następne drugie walne 


zebranie. 


Postanowiono również obniżyć wp!- 
sowe i składkę członkowską, dla nowo- 
wstępujących członków. którzy będą 
czynnie brać udział w zawodach ko- 
larskich. Wpisowe -dla tej kategorii 
członków wynosić będzie zł. 2.50, a 
składka miesięczna 1 zł. 


Dnie klubowe: pozostały niezmiento- 
no, t. j. wtorki i piątki w których zbie« 
rają się członkowie Towarzystwa. Lo- 
kal klubowy, przy ul. Targowej Nr. 5 
otwarty jest w wymienione dni od go- 
dziny 8-ej wieczór. Wszelkich infor- 
macji nowo-wstępujący członkowie, za- 
sięgać mogą u kapitana T-wa p. Mie- 
czysława Karpińskiego: 


Nailepsi łyżwiarze 


200 400; 1500 m. stylem dowolnym: 
1.27,4: 3.38,4; 7.06.4: 30.31,7; 100 m. sty 
lem grzbietowym 1.44,8 į 200 m, stylem 
klasycznym 3.38,4, - 

Wyniki na tych samych dystansach 
w r- 1932 brzmią: 100 200, 400 į 1500 m. 
stylem dowalnym 1.026: 2.25.8: 5.28.2; 


Mecz narciarski z kofwą 


W ramach narciarskich mistrzostw 
Wlina 25 i 26 b. m. rozegrany zostanie 
mecz narciarski Polska — Łotwa. Ze 
strony polskiej wystąpią przedcwszyst- 
kiem liczni narciarze wileńscy. nadto 


Polski Zw. Narciarski wyznaczył dodat 
kowo mistrza Polski, Izydora Łusz- 
czaka. 


„Rewolucja w Świecie fenisowym 


Zawodowcy grać będą z amatorami — projekt 
wyszedł z Ameryki 


Amerykańska Federacja Lawn - Te» 
nisowa wprowadza w sezonie 1933 cie- 
kawą inowację, która niewątpliwie nie 
pozostanie bez echa w całym świecie 
sportowym. Oto w r. 1933 zamierza Fe- 
deracia zorganizować turniej mieszany, 
w którym zmierzyliby się tenisiści za- 
równo zawodowi i amatorzy o nieofi- 
cialny tytuł faktycznie najlepszego teni- 
sisty Ameryki. 


Turniej ten odbędzie się w jesieni br. 
tenisowemi j 
Ameryki na kortach Germantown ẸỌri-! Ameryki. 


łącznie z mistrzostwami 


- na lodowisku helenowskim 


W dniu jutrzejszym odbędą się na 
torze lodowym w Helenowie o godz. 5 
po poł: popisy najlepszych łódzkich tyż 
wiarzy w jeździe figurowej, Dzięki tre- 
ningom, przeprowadzonym Przez p. Ju 
roka poziom naszych najlepszych za- 
wodników znacznie się podniósł, t 
żę jutrzejsze Popisy zapowiadają się b. 
ciekawie. Ze znanych zawodników po- 
prywać się będą m. in. pp. Hiller i Ha- 
eK. 


cket Club w Filadelfji. 
Organizatorzy liczą, iż w turnieju 
wezmą udział: Tilden, Niisslein, 
incent Richards, Martin Plaa i Zuzan- 
na Lenglen z obozu zawodowców. zaś 
ze strony amatorów: Vines, Lott, Sutter 
i Helen Wills - Moody. Ciekawem jest, 
jak do tej inowacji ustosunkuje się fede- 
racja angielska, która odnośnie do prze- j 
pisów amatorskich jest najbardziej kon-| W imprezie weźmie udział również 
serwatywną i zwalcza usilnie wszelkie lokalna Sonnie Hennie. młodziutką, ba 
przejawy tego rodzaju, jak wniosek | zaledwie 9-letnia Bometówna, której p. 
Jurok przepowiada świetną przyszłość: 
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AIR z 0 È 

Czy może być Przyjemniejsza praca 
niż w cyrku?.. Azor przygotowuje się 
do występu, Brwi już zrobione... Teraz 
jeszcze tylko trochę szminki į wszystko 
będzje w porządku. Śmiej się, pajacu!... 


N Prez 

— Uwaga!.. Ro 
karkołomne sztuczki.. Zwracam pań- 
stwu uwagę, że jestem na wysokości 
dziesięcju pięter... Jeżeli spadnę, to pro- 


szę mnie nie podnosić, gdyż nie Warto- 


Fe-he-he!.. Uwaga!... 


- Co to?1.. Azor wypadł z gondoli?.-. 
Leci z wysokości 


Biedny, kochany Azor zabije 


alonje 


zpoczyńamy nasze 


25.1 


A cóż to?». Azor przystanął., Niby 
lalka, niby mały Azorek... Strasznie do 
niego Podobny... Tylko że nie prawdzi- 
wy.» Pssst!.. Azor ma wspanialy po- 
mysłl... Takiego numeru nikt jeszcze w 
cyrku nie widział!... 


— Dowidzenia!... Odjeżdżam w tym 
oto balonie... Proszę się nie martwić, 
wrócę do was. 


sztuczny... Nic mj się nie stanje.. Hop-lciem serca 


sa-sa!.. Hipsa-są!.. Grunt — nie tra- 


icić odwagi!... 


Ale to nie był wcale Azor, tylko I 


dziesiątego Piętra». | Ta.sama lalka, która Azor zabrał ze so: l nie w 
: się na|bą, W ten sposób Azor ,, 
śmierć?.. Jakże szeroko otworzył oczy | publiczność... 
z wielkiego przerażenia... Tłum jęknął śmiechem, podrzucając do zóry kape-|zejść na dół.. Dość tej zabawy.. 
| use na cześć Azora.. 


Wszyscy 


EKFRESFSF "5 


Przygody AZOLA 


alka| 


Ka BRC 6 —2.4K) EM. o e AGO 
- 


METY TERE WZT ZI ZARZ EI iE ONEA N 50 


Wesoły rysunkowy film „Expressu“ 


Seria XŃ-ta 


w której Azor wysiękuje 
A w roli cnkcwroolbcatuy-cqygyiricabwwWCan 


Tylko odpowiednio przywiązać, že- | „, Uszanowanie dla p . He-he- 
by nikt nie widział.. Azor cieszy Się:... he!.. Z czego jestem taki zadowolony? 
Dziś ma zapewnione powodzenie w cyr !Bo robię świetne interesy... Na czem? 
ku.. Jeszcze raz mocno przywiązać... | Na śniegu... Tak... W jaki sposób?., Su. 
Nikt nie pozna.. Świetnie... O, tak... |szę śnieg į sprzedaje jako sól... Hę-he- 

hel... No, Proszę państwa, zaczynamy! 


Azor wyprawia pod kopułą cyrku 


Nagle., Co się stało?.. Balon zawi- 
karkołomne sziuczki-.. 


Wielki kołpak |rował w powietrzu.. Przewrócił się do 


Balon jest oczywiście spadł mu z głowy. Publiczność z bi-,góry nogami na wysokości dziesięciu 


l sę przygląda się tej scenie, ipięter pod kopułą cyrku... Zamarły 
mrożącej wszystkim krew w żyłach... | wszystkie serca.» Kobiety mdlały., 
Azor jednak ma dość zimnej krwi... 


>s% 08 M 


bohater nasz siedzi sobie spokoj- Nagle. zęrwał się straszny wicher. 
koszyku.. Nic mu się nie stało...| Wielki namiot cyrkowy runął jak dos 


„A 


zbujał* całą Jest zadowolony i uśmiechnięty». Nu- |mek z kart.. Wicher porwał Azora wraz 
wybuchnęli |mer udat się znakomicie... No, czas już |z gondolą į untógł do góry.. Tłum ry- 


czy.» Azor w niebezpieczeństwie!.. Że 
mu się jednak nic nie stało, przekona- 
my się o tem w Przyszłym tygodniu... 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Bilei iramwajowy 


— Sześć złotych, prawda? — spyta- 
ła Jadwiga subjekta sklepowego, oglą- 
dając swoją maszynę do pisania, którą 
oddała do naprawy. 

— Tak jest, łaskawa pani. 

Jadwiga wręczyła pieniądze i wy- 
szła ze sklepu, zabierając ze sobą ma- 
payne, nawiasem mówiąc, dość cięż- 


ą. 

Wrócić tramwajem? Ale przecież 
Jadwiga nie miała już ani grosza, w do- 
mu również nic jej nie pozostało z daw- 
nych oszczędności. 

A do jej domu było bardzo daleko. 
Nie mogła pójść pieszo z ciężką ma- 
szyną. 

Jadwiga westchnęła ciężko i wsiadła 
do tramwaju. Jakoś to będzie! 

Zajęła miejsce w kąciku, licząc na 
to, że konduktor nie odrazu na nią zwró 
ci uwagę. 

Niestety, nie powiodło jej się. 

Już po kilku chwilach zatrzymał się 
przy niej. i 

— Zaraz panu dam — rzekła spokoj- 
sej — Mam przesiadkę. Muszę poszu- 

ać. 

Jadwiga nosiła eleganckie futro (je- 
dyna pozostałość z dawnych, lepszych 
czasów), konduktor ukłonił się więc 
uprzejmie i podszedł do jakiegoś innego 
pasażera. 

(Tymczasem młoda niewiasta, wi- 


dząc, że już na nią zwracają uwagę, wy- 
ciągnęła torebkę i poczęła szukać. Zna- 
lazła kilka kwitów, jakieś stare listy, 
guzik i nic więcej. 

A tramwaj jechał dalej... 

Jadwiga spoglądała wciąż przez 
okno. Jeszcze tylko jeden przystanek. 
Jeżeli konduktor po raz drugi nie po- 
dejdzie, to będzie uratowana. 

Lecz nagle znów zatrzymał się przed 
nią. 

— No, znalazła pani? — spytał. 

— Nie, nie znalazłam — odparła, ru- 
mieniąc się po same uszy. 

— W takim razie musi 
nowy bilet. 

— Niestety, zapomniałam zabrać pie- 
niądze — rzekła cicho. 


Konduktor momentalnie zmienił ton. 

— Ach więc tak, znamy się na tych 
kawałach — zawołał. — Na najbliższym 
przystanku proszę opuścić wagon. Zre- 
sztą pewno pani już wcale nie chce dalej 
jechać! 

Jadwiga była oburzona. Widząc, że 
spoglądają na nią wszyscy pasażerowie 
powiedziała konduktorowi głośno, że je- 
dzie na jakieś przedmieście i wymieniła 
przytem ulicę, 

Konduktor wzruszy! pogardliwie ra- 
mionami i odszedł. 

Nareszcie tramwaj się zatrzymał. 
Jadwiga pierwsza wyskoczyła na ulicę. 


pani kupić 
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Jadwiga zapisała w notesie numer. 

Pożegnali się dość serdecznie. 

Jadwiga weszła na schody. Obcy, 
nieznany jej zupełnie, dom. 

Na pierwszem piętrze zauważyła 
jakąś niewiastę i niewiadomo dlaczego 
przyśpieszyła kroku, Gdy znalazła się 
na czwartym piętrze, postawiła na sto- 
pniach maszynę i westchnęła ciężko. 
Niesłychanie głupia sytuacja! 

Trzeba było wracać. 

Po kilku minutach znalazła się znów 
przed bramą. Do domu było bardzo da- 
leko, znacznie dalej, niż od sklepu, w 
którym odebrała maszynę. ' 

Jadwiga powzięła szybko decyzję. 
Jeszcze raz wsiądzie do^ tramwaju! 
Ostatecznie za to jej nie wtrącą do wię- 
zienia. 

W wagonie było dużo ludzi. Jadwi- 
ga z trudnością znalazła wolne miejsce. 

Odwróciła głowę, starając się na ni- 
kogo nie patrzeć. z 

Konduktor jakoś nie przychodził, 
Jadwidze znów się zdawało, że się jej 


Miała już dwa kroki do domu. 

Wtem usłyszała za sobą jakiś. głos. 

— Szanowna pani, byłem świadkiem 
tego przykrego incydentu. Trzeba było 
właściwie nauczyć tego gbura. Oczy- 
wiście nie pozwolę, by pani sama nosiła 
ciężką maszynę. Zresztą udaję się rów- 
nież na przedmieście. 

Jadwiga podniosła wzrok. Uirzała 
niezbyt już młodego, lecz dość przystoj 
nego, o sympatycznym wyrazie twarzy 
wysokiego mężczyznę, 

Nim zdążyła mu odpowiedzieć, za- 
brał jej maszynę, 

Właśnie zatrzymał się jakiś tramwaj 
Jadwiga stawiła nieznajomemu słaby 
opór. Po chwili siedzieli iuż w wagonie. 

Po drodze nieznajomy opowiadał o 
sobie. Był urzędnikiem bankowym, mie- 
szkał z matką i naogół prowadził bar- 
dzo nieńrozmaicony tryb życia. 

Gdy znaleźli się na przedmieściu, 
Jadwiga musiała dokładnie oznaczyć 
swe rzekome miejsce zamieszkania. 


Tramwaj zatrzymał się właśnie | poszczęści. 
przed tym domem. Lecz wtem usłyszała za sobą tubal- 
Przed bramą mężczyzna przedsta-|qy głos. 


wił jej się i jednocześnie wręczył ma- 
szynę. 

Czy mógłby pan mi podać swój 
adres — spytała go, skromnie spuszcza- 
jąc oczy. — Chciałabym panu odesłać 
pieniądze. 

— Za bilet tramwajowy? — roze- 
śmiał się. — Nie, łaskawa pani, nie war- 
to. Podam pani jednak numer mego te- 
lefonu. Proszę bardzo do mnie za- 


— Proszę: za bilety. 

I w odpowiedzi na to jakiś mężczy- 
zna wyciągnął rękę. 

Jadwiga podniosła wzrok. Mężczy- 
zną, który kupił dla niej bilet, był jej no- 
wy znajomy... i 

Odwróciła się szybko. Przez całą 
dalszą drogę ani razu nie spojrzała w 
jego stronę. Wstydziła się. 

Gdy wysiadała, już go nie było. 


dzwonić! Tłum. D. 
nas W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpaltyj 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1,50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 


ia I} Administracja: Łódź. Piotrkowska 49, Tek Administracji: 122-14, 


c 1 
Tel Redakcji:127-24, 136-43. 136-44, 189-0u, 


Za wydawcę i druk.: Wyd awnictwo „Republika” sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


_ 


